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W ZAWODAGH 


KATOWICE.- W UB. NIEDZIELĘ W RAMACH MEJ | 
CZU ŁÓDŹ—ŚLĄSK ODBYŁY SIĘ MIĘDZYNARODOWE: 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE Z UDZIAŁEM EKIPY 


AMERYKAŃSKIEJ. 


W KATOWICACH STARTOWAŁA GRUPA „POŁU: 
DNIE“ Z BOB FITCHEM, MONDSCHEINEM I MOR» |; 


CUMEM NA CZELE. 


W ZAWODACH NIE PADŁY WPRAWDZIE 
REWELACYJNE WYNIKI, 


IMPREZA JAKO CAŁOŚĆ 


"-Dzięki inicjaty- 
wie, rzutkości i przedsiębiorczości 
Śl OZLA w ub. niedzielę podziwia 
liśmy Yankesów, (w szeregach któ 
rych znajduje się wielu przysz- 
łych mistrzów olimpijskich j rekor 
dzistów śŚwiątaj na boisku Pogoni 
W Katowicach. 

Już z góry przed zawodami byłó 
wiadomo, że lekkoatleci nasi nie 
otrafią nawiązać walki z takimi 
znakomitościami, że wszyskie kón 
kurencje w których startują Ame- 
rykanie zakończą się ich przygnia 
kającym zwycięstwem... I mimo, mi 
imo że był wykluczony element naj 
iększej emocji — walka — mimo 
to na tryyunach w niedzielę zgro- 
fnadziło się zonąd 5000 widzów. 
Walki nie było, lekkoatleci ame- 
kańscy przewyższali naszych za- 
dników co najmniej o dwie klasy 
w niektórych konkurencjach, ale 
prawdziwym dorobkiem tej wiel- 
kiej imprezy, był fakt, że „nasi” 
mogli oglądać i startować z tak do 
$konałymi przeciwnikami, 
- Szkoda, - wielka szkoda, Że mna 
arcie nie zobaczyliśmy naszych 
fitepszych lekkoatletów zgroma- 
dzonych w Warszawie na obozie 
pzred wyjazdem na festiwal do Pra 
Mi. Zabrakło zapowiedzianych Buh 
fa, Grzanki, Nowaka, Piaskowego, 
Adamczyka, Morończyka i wielu 
innych. j 
Trudno zrozumieć stanowisko kie 
wnictwa obozu, a tym bardziej 
enera Grzesika. Czyżby trener 
RZUA obawiał się że nasi najlepsi 
Bópsują sobię styl, czy, też zmanie- 
fuja się przyglądając się Ameryka- 
nom. 
Szkoda, że nie było na _ starcie 
haszych „asów”. Padłoby na pewno 


RUMUNIA- POLSKA 6:2 (2:2) 


W MECZU KOLEJARZY | 
na olimpiadzie w Budapeszcie 


JUGOSŁAWIA — WĘGRY 2:1 (1:1) 
BUDAPESZT. W niedzielę na 
stadionie Ferencvarosu w obecno- 
ści Z5cłu tysięcy widzów odbyły się 
finałowe rozgrywki o tytuł kolejo 
wego mistrza Europy. 
—'W walce o pierwsze | drugie 
miejsce spotkały się drużyny Ju- 
gosławii i Węgier. Spotkanie zakoń 
czyło się nieznacznym zwycięst- 
wem drużyny jugosłowiańskiej w 
stosunku 2:1 (1:1) 

W pierwszej połowie Jugosłowia 
nie w 20-tej” minucie zdobyli pro 
wadzenie przez Kopilowicza. Wę- 
grom dopiero w 32-giej minucie u- 
dało się zdobyć wyrównanie z rzu- 
tu karnego podyktowanego za rę- 


kę okrońcy. 
W drugiej połowie już w 8-mej 
minucie Jugosłowianie uzyskali 


zwycięzką bramkę. 

Na ogół Jugosławianie byli dru 
żyną najlepszą i w pełni zasłużyli 
na zwycięstwo, 

Po meczu węgierski minister ko 
munikacji Gory wręczył zwycię- 
skiej drużynie piękny puchar. 
SEEDS" TBS TT 
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= 


NAJLEPSZYCH PŁYWA 


ZABRAKŁO T 


; baite a ehh POLAKOW! 


cień. Na pierwszy plan wyszli rzecz 
zrozumiała Amerykanie. 


Śląsk zrewanżował się Łodzi za 


Ten dystans nie odpowiśdź mu. 
Bieg na 400 metrów biegany nie 
często w Polsce, nie cieszy się wiel 
© POD a. An CA Ra zeszłoroczną porażkę wygrywając 
owodem jest laki, ze o - | tym razem 112: 
Tzy nie potrafią tych płotków do- | W. konkurencji kobiet lepsze by. 
brze ustawić, i dopiero obserwa- ły łodzianki, które wygrały 45,5:- 
torzy z widowni zwrócili uwagę, 42,5 z konkurencjach męskich 
że | i tawione. 

po a arie Śląsk był jednak lepszy o key > 
kolory dzięki wspaniałej konferan aż EE SE RZ 
sjerce jedynego specjalisty w tej 565 ySną 

y 


dziedzinie w Polsce P. Oszast nie ” Y 
pozwolił ani na chwilę nudzić się | Wobec tego, że obydwie drużyny 


| Wynik 10,4 na 100 metrów i 21,9 
|Fnaz200 osiągają bez wysiłku. j 
bieo. nie widzieliśmy fe- 


$ ipaužował. 

Jego najgroźniejszy przeciwnik 
„jEWithfield na 400, jak i na 800 me- 
Krów. walczył tylko z przestrzenią 
„| przez to uzyskał słabsze wyniki. 
„Obserwując jednak jego styl i lek 
Ikość biegu sądzimy, że stać go na 
wyniki dużo, dużo lepsze, W biegu 


ZADNE, 
TYM NIE MNIEJ JEDNAK 
WYPADŁA WSPANIALE. 


wiele dobrych wyników, naszą ta= 


bela zmieniłaby się gruntównie, f a 1500 Twomey znajdzie na pewno | widowni, która szereg jego powie- | Wystąpiły w osłabionych REPET 
Z Polaków R A, „Katowis | jpielu pogromców w Europie, ngle | dzonek nagradzała oklaskami. między innymi bez Hejduckiej, Mo 
cach Widerski, Puzio, Kiszka, Łe | y jednak bezprzecznie do najlep- Występ lekkoatletów USA odbył | derównej, Słomczewskiej, Praskie- 


go, Prywera 1 Kuźmickiego mecz 
nie był zbyt ciekawy, 

Organizacja zawodów szwankują 
ca nieco w pierwszym dńniu- w dru 
gim stała na poziomie dawno nie 
oglądanym na zawodach lekkoatle 
Śląsk — Łódź odsunięta DET w | Epen 


BOB FITGH F FOTOGRAFUJE 


ZAWODY KATOWICKIE 


się w ramach meczu międzyokrę- 
gowego Śląsk — Łódź. 

Jedynie w pierwszym dniu uwa- 
„ga była skupiona nav zbieraniu 
'przez obydwie drużyny punktów. 
W drugim --dniu sprawa meczu 


mowski i Dregiewicz aT ña wy 
sokości zadania. 

Wideł uzyskując na bardzo szyb 
"kiej bieżni w Katowicach na 800 
metrów czas 2,00,5 wykazał, że je- 
szcze w bież. sezonie zejdzie poni- 
żej 2 minut. Wideł ma ną swoim 
koncie do zdpisania sukces, ponie- 
waż w tyle zostawił Amerykanina 
Twomeya. 

Puzio w biegu na 400 metrów z 
płotkami ustanowił swój rekord ży 
ciowy w bardzo dobrym czasie 57,4. 
Wynikiem tym Puzio, wywalczył 
sobie paszport do Paryża na aka= 
demickie mistrzostwa świata. 

Nie udało się wprawdzie pọ 
konać Łomowskłemu w kuli wspa (i 
niałego dyskobola Boba  Fitcha, 
no ale ten był w niedzielę doskĝà 
nale usposobiony i kulę pchnął na |, 
odległość 15,41. Łomowskiego na 4 
tyle nie stać jeszcze. i 

"Talentem blysiy Sk "śląscy skoczy 
kowie Kiszka, Szymoszek i Jagusżk| 
Kiszka posiada wielki talent, nię: 
posiada jednak żadnego niemal wy 
szkolenia technicznego. Będąc pod |. 
opieką 'dobrego trenera Kiszka był | 
by w stanie przekroczyć grubą gra f 
nice 7 metrów. — Kiszka odniósł 
jeszcze jeden wielki sukces a mia-.| 
nowicie w biegu na 100 metfów wij, 
konkurencji międzynarodowej wys]. 
przedzając Danowskiego į mistrzaj 
"Polski Jaraczewskiego. 


A jak wypadli główni aktorzy cą. 
«łej imprezy Amerykanie? 

W sprintach Houden i Lawler 
stanowią klasę wyrównaną. 


szej klasy. 

| W rzucię dyskiem Bob Fitch o- 
y ysiągnął regularnie ponad 50 me- 
-trów, Na 6 rzutach 5 razy dysk wy 
"lądował w granicach 51 metrów, a 
razi Jma'wet dalej bo na 53,33 m. Ta 
! :Kičgo, rezultatu nikt, nigdy jeszcze 
w Polsce nie uzyskał i napewno 
mie; predko zobaczymy drugiego dy 
3 iSkobola rzucającego w tych grani- fì 
d each, 
Wspaniały wielobolstą Mond- 
Śchęiń rzucał kulą, biegał w sztafe 
7 akał'wzwyż I w da. We: 
kich konkurencjach uzyski. 
wyriki na poziomie, W skoki 
órg jest jego specjalnðs 
poniósł miespodziewaną poraża. 
osy który jest tyczka- 


: S Morcom, nfe uzyskał 
(fantastycznego wyniku. Ha 


metry. przekracza wielu za ni 
„ha Świecie, fo ale cóż 
ł gdy. jego słabi przeciwnicy gdp, 

|| fużina wysokości 3,20: Ć ni pad, 
|Fwalczyć skoczek USA. 


Płotkarz Simmons w 


biegu na: 

o ietrów zademonstrował klei 
j|gakiejjnie ogląda się w Europie, 
i biagu na 400 metrów przez płot 
j kl pobiegł jedynie dlatego; śby! uż, 
| żnożliwić Puziowi uzyskanię AA 

*brego wyniku, Puzio wynik uzy 
ka? a Simmons biegu mé skóńć 


INDIANIN WALE TFLE LD 


doskonały średniodystansowiec 


BUDAPESZT. W walce o trzecie: 
i czwarte miejsce spotkały się dry: 
żyny Rumunii i Polski. Spotkanie; 
zakończyło się niezasłużonym wyso? 
kim zwycięstwem Rumunów. 

W pierwszej połowie Polacy byl | 
zespołem lepszym i Rumunia wy= 
równała na dwie minuty przed koń | | 
cem gry. A 

W drugiej połowie Polacy opadlk 
zupełnie na siłach i Rumuni któ- || 
rzy znacznie przewyższali kondy= |* 
eyjnie Polaków i lepiej wytrzymali || 
tempo osiągnęli nieznaczną przewa 
ge i mecz wygrali.. 

Bramki dla Rumunów zdobyli:/ 
Michalescu, Totta, Rejtis po dwie ff 
dla Polaków: Polka £ Anioła, Zar 
wody, prowadził Jugosłowiańin zj * 
narowicz. 

Ostateczna tabela pierwszych k 
Tejowych mistrzostw Európy p 


NIEDZIELA NIESPODZIANEK 


WYNIKI ROZGRYWEK 
ELIMINACYJNYCH O WEJŚCIE 


b. 


n. 


i 
KIELCE; Partyzant — Jarosław p 


LEKROATLECI USA W KATOWICACH 
U-góry;ow Dkularach Mondschein, obok niega Murzyn Bowelln. 


ski KS 2:4 h 


ce nożnej przedstawia sią następ% U dotu; Po zawodach Amerykanie odjełdżajh Wilisef do Hotelu. BYTOM: kz ws Be ArT Ruch — Piast Gli a 
iąco: f E A : H 

1) Jugosławia, 2) Wegry, Sì | Ruray *Kraków 0:4 -(0:1) BĘDZIN: Sarmacja — Vi = 
807 4) "Polska, 5) Bułgaria,.b) | WARSZAWA: Polonia — Skra | Wałbrzych 7:2 (8:0) K: etoria ES- 
stria, 7) Czechosłowacja, 8) wi t w 6:1 (3:0) POZNAŃ: HCP — Lechia cay- 
chy, 9) Francja. atk gy Motor. — Polonia | nia 5:2 (2:2) 


SZCZECIN: WMKS 
Bydgoszcz 2:2 (2:1) 
ŁÓDŹ; Widzew 
KS 4:0 (2:6) ś 
CZĘSTOCHOWA: CZKS — Soi 
gnał Lublin 3 3:1 (2:1) | 


KRAKÓW: Cracovia — AKS Cho 
zzów 6:1 (3:0) 
RYBNIK: Rymer — ZZK Łódź 
(da (2:0) 
RADOM: Radomiak — Grochów 
MRA, I1:0 (3:0) 
FÖRUN: Pomorzanin 


— sm 


— Orzeł 


Gorlice 1:1 (1:0) 6:2 (3:1) 
H GDANSK: Gedania — RKU So- ODL: WKS — Legla W 
snowieg 5:1; (3: 1) 4) 


i LUBLIN: Lublinianka — Garbar 
mia Kraków 1:5 

| POZNAŃ: Warta — PKS Szcze- 

jigin, 7:0 42:0) 

|. ŁODŹ: ŁKS — Tęcza Kielce 10:3 

PĘZEMYŚL: Czuwaj — WMKS 

} Katowice, 2:1 (1:1) 

| SIEDLCE: Ognisko — Polonia 

a | ZEN, 2:8 


EZULTATY ROZGRYWEK 
RORY © WEJŚCIE 
DO LIGI MISTRZÓW KL. A 


| KROSNO: Legia — Tarnovia 3:2 
ad o 


BURZA WROCŁAW — ZABI 
VRESKY BRNO 3:0 (1: :0) 
Wrocław (tel, wł.) Gra ładna. 
Przez cały czas. przewaga 
rzy. Bramki dla zwycięz ( 
li: Sierżęga, Zwolnicki i Mi, 
dzów 3 tys. h 


ZABOVRESKY — L KS 4:0 (1 
Wrocław (tel. wł.) W drugim I 
czu rozegranym przez- drużyn 
czeską Zaboyresky we Wrocłay 
odniosła ona przekonyw y 
cięstwo nad I, KS. Czes: i 
kaz gry na dobrym- pozio ni 
picznym, 


P A L> 
:) 


NIA-SKRAG6:1(3:0)) S |. 


Wysokie zwycięstwo mistrza Polski 


U 


O TT wg Rowach 


OSTATNIE 
WIADOMOŚCI 


HCP POZNAŃ — LECHIA 

| GDAŃSK 5:2 (2:2) 

poznań (tel. wł.) Jako przedmecz 
zawodów Warta — PKS Szczecin 
odbyło Się powyższe spotkanie. Dru 
żyna poznańska odniosła szczęśliwe 
zwycięstwo, zawdzięczając je uda- 
nym indywidualnym akcjom swych 
napastników. Gra była wyrównana. 

Bramki dla gospodarzy zdobyli: 
Konopka i Kolczyński po 2 i Nie- 
mir 1, dla gości: Kot 1 i 1 samobój- 
cza. 

MIL. KS SZCZECIN — POLONIA 
BYDGOSZCZ 2:2 (2:1) 

Szczecin (tel. wł.) W zawodach 
o wejście do ligi MKS Szczecin zre 
misował po ostrej grze z bydgoską 
Polonią 2:2 (2:1), Bramki dla Szcze 
cina zdobył Matuszkiewicz 2 (jedna 
z karnego), dla Polonii — Fajkow- 
ski 2. 

WIDZEW — RADOMSKI KLUB 
SPORTOWY 3:0 (2:0) 

Łódź (tel. wł.) W meczu piłkar- 
skim mistrz A klasy Widzew z Ło 
dzi pokonał zdecydowanie Radom- 
ski Klub Sportowy w stosunku 
8:0 (2:0). À 

Bramki dla Widzewa zdobyli: Ci 
chocki 2 i Gbyl jedną. Sędziował 
p. Guzy. 

ZAWODY MOTOCYKLOWE W 

ŁODZI 

Łódź (tel. wł.) W Łodzi odbyły 
eię wyścigi motocyklowe o mistrzos 
two Polski drugiej klasy. 

W kategorii maszyn 250 ecm zwy 
ciężył Śmigiel Bydgoszcz w czasie 
2.26. 

W kategorii maszyn do 350 cem 
pierwszym był Pierzchała z Rybni 
ka w czasie 2,15, 

W kategorii ponad 350 cem zwy 
ciężył Polak (Szopienice) w czasie 
2,20 min. przed Sańecznikiem i Wi 
karyjczykiem. Ar 

Należy zaznaczyč że Pierzchała 
jadący na maszynie 250 cem pobił 
rekord toru łódzkiego z roku 1937 
należący do Dochy. 

SOKÓŁ OSTRUDA—MAZUR EŁK 
6:2 (3:1) 

Ostruda (tel. wł.) Mecz z cyklu 
rozgrywek międzyokręgowych 0 
wejście do ligi, Łatwe zwycięstwo 
drużyny Sokoła, która przeważała 
nad przeciwnikiem we wszystkich 
liniach. Widzów około 3-ch tys. 
GARBARNIA LUBLINIANKA 

5:1 (3:0) 
_ Lublin (tel. wł.) Mecz o wejście 
do ekstraklasy. Drużyna Garbarni 
łatwo pokonała gospodarzy. 

Gra ładna i nie źle na technicz 
nym poziomie. Przez cały czas me 
czu duża przewaga gości. Widzów 
około 5 tysięcy. 

". GRAND PRIX BAŁTYKU 

Sopoty (tel. wł) W  Sopotach 
odbyły sie zawody motocyklowe 
p Grand Prix Bałtyku. Świadka- 
mi emocjonuiacych wvścigów by* 
ło akota 50.000 widzów. 

Wyniki techniczne wyścigów 
przedstawiaja się nastepuiąco: 

«w konkurencii do 130 com: 1) 
Fonnek Herbert (Pogoń Kat.) na: 


DKW. 20 Hennek Jan (Pogoń 
Kat) DKW, 3) Draga (Pogoń 
Katowice). 


| TRASA 100 km 

Mo 250 ccm: 1) Draga (Pogoń 
Kat). 2) Pawlik (Poznań Lechia). 
3) Brun St. (Warszawa). 

Do 350 cem.: 1) Brun Krzysztof 
(Fxcelsior), 2) Piechota (Warsza: 
sę 8) Kowalski Tadeusz (Gdy: 
nia). 

Ponad 350 ccm: 1) Dąbrowski 
(PRM) Warszawa) na Noronie, 2) 


 Wnźniakowski (Unia Poznań), 3) 
Knwalski Klemens (ZWM War: 
Szawa). 


Najlepszy czas dnia osiagnał Da 
browski Jerzy w czasie 1 godziny 
23.15 sek. Drugi przyszedł Krzy- 
sztof Brun w czasie 1 godziny 
24,21. 

* k * 

Wrocław (tel. wł) W niedzielę 
odbyło się we Wrocławiu nadzwy 
czajne Walne Zebranie Dolnoślą- 
skiego OZPN-u. Wśród powziętych 
uchwał wymienić należy postano- 
wienie powiększenia A-kl. do 28 
klubów: oraz wniosek — dezyderat 
o utworzenie autonomicznego Podo 

kregu w Wałbrzychu, 


ALE PO SŁABEJ GRZE 


WARSZAWA. (tel. wł) Do spot= 
kania powyższego drużyny wystąpł 
ły w następujących składach: 

POLONIA — Borucz, Szczepa” 
niak, Gierwato' „, Wiśniewski, 
Brzozowski, | Wołosz, Jaźnicki, Szu- 
larz, Świearz, Woźniak i Ochmań- 
ski. 

SKRA — Borowiecki, Bubel, Bą 
kowski, Dzięciołowski, Orłowski, 
Serdak, Purgal, Dąbrowski, Zeifert 
Szelążek, Burski. 

Polonia w meczu tym wykazała 
w dalszym ciągu niezbyt dobrą for 
mę. — Spotkanie ze Skrą jakkol- 
wiek przyniosło Polonii wysokie 
zwycięstwo, nie stało na wymaganym 
od mistrza Polski poziomie. — 

Drużyna gości mimo przygniata- 
jącej przewagi Polonistów walczy- 
ła bardzo ambitnie do ostatniej 
chwili. 


Pierwsze momenty gry wskazywa 
ty na wysokie zwycięstwo Polonistów 
Gra była dość ostra. W 20-tej mi- 
nucie Jaźnicki mimo rozpaczliwej 
obrony gości strzelił pierwszą 
bramkę. W parę minut potem za 
rękę obrońcy sędzia podyktował 
rzut karny, który zamienił w bram 
kę Świcarz, myląc wspaniale bram 
karza. W 38-ej minucie po cent- 
rzeOchmańskiego Jaźnieki zdobył 
3-cią bramkę ustalając wynik me- 
czu na 3:0 do przerwy. 

Po przerwie Poloniści atakują 
coraz częściej, dążąc za wszelką 
cenę do podwyższenia wyniku. W 
13-tej minucie Świcarz przenosi 
piłkę ponad wybiegającego bramka 
rza zdobywając 4-tą bramkę, W 2 
minuty później po ręce obrońcy 
Świcarz zdobył piątą bramkę 
Z kolei nastąpiło kilka ataków go- 
ści, którzy w 30 minucie uzyskali 
bramkę honorową przez lewoskrzy 
dłowego. Nie bez winy był tutaj 
Borucz, który jednak w parę mi- 
nut później obronił wspaniale rzut 
karny. 

Na 3 minuty przed końcem me- 
czu Jaźnicki zdobył z podania Och 
mańs!t:iego 6-tą bramkę, ustalając 
wynik meczu. 

Sędziował bardzo dobrze Guzek 
z Gdańska. Widzów około 4.000 o- 
sób. 


ĄS 


` 


Wyniki techniczne sobotnich i niedzielnych 
zawodów lekkoatlet. w Katowicach 


MURZYN BOWLEN 


WYNIKI 
SOBOTNIE 


60 m PAÑ: 
1. Nowakowa (Ł) 8,2 sek., 2. Pe- 
skówna (Ł) 8,4 sek., 3. Wieczor- 
kówna (Śl) 8,4 sek., 4. Gembolisów 
na (ŚL) 8,5 sek. 


160 m. PANÓW: 

1. Jaraczewski (Ł) 10,8 sek, 2. 
Kiszka (Śl.) 11,0 sek., 3. Szymoszek 
(ŚL) 11,2 sek., 4. Lipowski (Ł) — 
11,2 sek. 


RZUT OSZCZEPEM PAŃ: 

1. Peskówna (Ł) 30,02 m, 2. Mat- 
łokówna (Śl) 27,48 m, 3) Weis- 
Grętkiewicz (Ł) 26.69 m, 4) Paź- 
dziorówna (Śl) 25,60 m. 


809 m. PAŃ: 

1. Wolfówna (Śl) 2,43,0 min. 2. 
Noconiówna (Śl.) 2.44,3 min., 3. An- 
drzejewska (Ł) 2,48,9 min. ; 

Poza konkursem Wilczkówna 
(Š1.) 2,48,2 min. Druga zawodnicz- 
ka Łodzi wycofała się z biegu. 


400 m. PANÓW: 


Juniorzy PZPN. w SWIDNIGY 
biją A-kl. zespoły Dolnego Sląska 


Świdpica (tel. wł.) Stacjonowany | Team Południowej Polski był obsa 


w Świdnicy obóz juniorów PZPN 
rozegrał w niedzielę dwa spotkania 
pomiędzy swoimi teamami a dwo( 
ma drużynami A-klasowymi Dolne 
go Śląska (juniorów). 

Pierwszy Team Polska Północna 
rozegrał spotkanie z Lustrzanką z 
Wałbrzycha wygrywając w stosun- 
ku 4:2 (0:1), Bramki dla Polski Pół 
nocnej strzelili: Got 2 oraz Mor- 
choł (ZZK Katowice) 1 Sąsiadek 
(Pogoń Katowice) po jednej. Dila A 
„klasowej drużyny bramki uzyskali 
Zamożny i Ratka. Sędziował ob. Je 
zierski. 

Drugi Team Polska Południowa 
rozegrał spotkanie z A-klasowym 
klubem Wolność z Bielawy I wy- 
grał spotkanie w stosunku 3:1 (1:0). 
Bramki dla Teamu zdobyli: Poświt 
Masuczyński i Trampisz po jednej. 
Dla pobitych Tanenbaum. Sędzio- 
wał kapitan Szucki. 

Powyższe zawody odbyły się z 
okazji zakończenia pierwszego tur 
nusu obozu PZPN. Juniorzy, wystę 
pujący w obu teamach wykazali 
wysoką klasę i kilkutysięczna pu- 
bliczność była z gry zupełnie zado 
wolona. 

Team Północnej Polski składał 
się z zawodników Krakowa w de- 


fensywie a górnośląskich w ataku. I. 


OB FITCH NIE JEST JUŻ CIĘŻKA PRZEPRAWA RUCHU 


dzony odwrotnie. 


1. Krawczyk (ŚL) 53,1 sek., 2. 
Rzeźniczek (Śl.) 53,6 sek.. 3. Wdo- 
wczyk (Ł) 53,9 sek., 4. Wójcik (Ł) 
56,8 sek, 

KULA PANÓW: 


1. Grzelski( Ł) 13,14 m, 2. Owcza 
rek (Ł) 12,51 m, 3. Chmiel (ŚL. 
11,37 m, 4. Gawliczek (Śl.) 11,32 m. 

SKOK WZWYŻ PAŃ: 

1. Nowakówna (Ł) 1.37 m (poza 
konkursem 1,42 m), 2. Pankówna 
(Śl) 1.37 m, 3) Weis-Grętkiewicz 
(Ł) 1.35 m, 4) Weisówna (Śl.) 1,35 
metr. 

5000 m; 


1. Jurzak (Śl.) 16,09,2 min., 2. Za- 


czyk (©) 17,05,7 min, 4. Nowak 


(Ł) 17,29,8 min. 

RZUT DYSKIEM PAŃ: 

1. Weis Grętkiewicz (£) 36,92 m, 
2. Głażewska (Ł) 35,50 m, 3. Bre- 
gulanka (Śl.) 32,58 m. 4. Dyrdziah- 
ka (ŚL) 31,45 m. 


200 m PANÓW: 
1. Jaraczewski (Ł) 22,9, 2. Szymo- 
szek (Śl) 23,2 sek., 3. Girtler (Śl.) 
24,0 sek., 4. Lipowski (Ł) 24,1 sek. 


VYYYVYYVYYVVYYVYVYVVVVVVYVYYVYY 


WARTA POZNAŃ — PKS 
SZCZECIN 7:0 (2:0) 
POZNAŃ. (tel. wł.) Do rewanżo 
wego spotkania z PKS-em wystąpi 
ła drużyna zielonych bez Gieraka i 
Danielaka. Goście szczecińscy wy- 
stąpili do tego meczu w swym naj 
silniejszym składzie jednak mimo 
to przegrali spotkanie w stosunku 

b. wysokim i do zera. 

Warta, która wystąpiła po dłuż- 
szym czasie znowu z Genderą w 
ataku odniosła łatwe zwycięstwo. 
W drużynie zwycięzców szczegól- 
nie wyróżniła się dobrze grająca li 
nia pomocy z Lisem na czele. 

Gra miał przebieg mało ciekawy, 
prowadzona ze stałą przewagą 805 
podarzy. Nieliczne ataki gości zała 
mywały się na linii obrony. 

Bramki padły ze strzału Kacz- 
marka 3, Smulskiego 2 i Kazimier 


sczaka | Gendery po jednej. Zawó- 


dy prowadził w obecności 7-miu ty 


drożny (Śl.) 16,872 min., 3. Jon- ! sięcy widzów p. Szperling z Łodzi. 


ASBOTH MISTRZEM 
TENISOWYM FRANCJI 


PARYŻ, Na kortach Rolland Ga- 
ros odbyły się finałowe spotkania 
o tytuł tegorocznego tenisowego 
mistrza Francji, 

W walce finałowej spotkał się 
Węgier Józef Asboth z Erikiem 
Sturgessem Południowa Afryka. 

Zwycięstwo odniósł Asboth w 
trzech setach 8:6, 7:5, 6:4, 

W grze podwójnej panów para 
— południowo - afrykańska Fanin 
— Sturgess pokonała parę Tom 
Brown USA Sidwell Australia 6:4, 
4:6, 6:4, 6:3, 


wo afrykańska Sturgess, Sumers po 
konała parę Caracullis Rumunia - 
Jędrzejowyska Polska 6:0, 6:0. 
BOHEMIANS CERWENA 
ZWEZDA (ZAKREB) 2:2 (1:1) 
PRAGA. W dniu otwarcia Festi 
walu Młodzieży Demokratycznej w 
Pradze odbyło się spotkanie pomię 
dzy praską drużyną Bohemians 
i jugosłowiańską Cerwena Zwezda, 
które zakończyło się „braterskim” 
wynikiem 2:2. 
Bramki dla Czechów zdobył Pe- 
szek 2, zaś dla Jugosłowian Czaj- 


W grze mieszanej para południo- | kowski į Jezerticz. 


tA 


REKORDZISTA, ŚWIATA 
W RZUCIE DYSKIEM |Nje wystarczy być lepszym 


OSLO. Podczas gdy jedna grus 
pa ekipy lekkoatletów amerykań=: 
skich startowała w Pradze, druga 


st Pawłów i Azoty Ghorzów obejmują prowa- 


dzenie w rozgrywkach o wejście do kl. A ŚI.0ZPN 


_ HEJNAŁ KĘTY — ZZK ZORY 
i ~ 0:0 (0:0) 

o _ Ręty (tel. wł.) Mecz o wejście do 
kl. A w grupie Il-giej pomiędzy 
cowym Hejnałem a ZZK Zory 
czył się po zaciętej walce wy 
nikiem bezbramkowym, 
KS 27 ORZEGÓW — AZOTY CHO 
p RZÓW 2:3 (2:2) 
= Orzegów (tel. wł.) Po wyrówna- 
ej grze do przerwy gospodarze 
utracili trzecią bramkę w okresie 
zk dy mieli więcej z gry. Swej 
.ewagi wskutek prześladującego 
pecha napastników nie potrafili cy 
 frowo uwidocznić, to też opuścili 
oisko pokonani, tracąc cenne 
punkty. 
PIAST PAWŁÓW — KOP. DE- 
z = BIEŃSKO 4:0 (4:0) 
Pawłów W meczu eliminacyj- 
ście do klasy A Śl 


"A 


2 


nej. 
RUCH RADZIONKÓW 
BIELSKO 2:1 (0:1) 

Radzionków (tel. wł.) Powyższym 
meczem zakończyły powyższe dru 
żyny pierwszą serię rozgrywók 0 
wejście do kl. A. Po emocjonującej 
walce zwyciężył Ruch. a, bramki 
dla niego zdobyli: Michalik i Soł- 
tysik. Widzów 4 tys. Sędziował ob. 
Duda. 

Po uwzględnieniu wyników ostat 
niej „niedzieli, tabela rozgrywek o 
wejście do klasy A przedstawia 
się następująco: 

GRUPA I-SZA: 


BBTS 


1) Piast Pawłów 4 6 12:5 

2) Ruch Radzionków 4 5 9:6 

3) Kop. Dębieńsko 4 5 68 

4) BBTS Bielsko 4 4 55 

5) TS Murcki 4 0 2:12 

GRUPA II-GA: ` 

l RKS Azoty Chorz. 8 5 8:5 
4 656 3:4 
4 38 8:89 
3 3 5:8 
2 2 


wystepowała jednocześnie w stos 
licy Norwegii. 

Dwudniowe zawody przyniosły 
tam szereg wspaniałych. wyni- 
ków, na czoło których wysuwa się 
przede wszystkim nowy rekord 
świata w rzucie dyskiem, uzyska 
hy przez młodego i obiecującego 
dyskobola amerykańskiego —For- 
tune Gordien. Nowy rekord wy% 
nosi obecnie 54,40 m. į jest lepszy 
od dotychczasowego o 1.06 m. 

Najmniej udanym był występ 
długodystansowca amerykańskie* 
go Cartisa Stone, który startując 
w biegach na 5.000 ; 3.000 m. za- 
jął w obu tych konkurencjach 


dopiero 4:te miejsce z wyħika- | 


mi 15:18,6 (czas o 1 minutę gorszy 
od zwycięzcy) i 8.45,6. 


j 


Tegoroczny mistrz opolskiej kl. A »Piast« Gliwice 
| | 


100 m PAŃ: 


1. Kałużowa (Śl) 13.1 sek., 2. Pe- 
skówna (Łódź) 13.4 sek., 3. Piwowa 
równa (Śl.) 13,8 sek., 4. Głażewska 
(Ł) 13.9 sek. 

KULA PAŃ: 


1. Weis-Grętkiewicz (£) 11.15 m. 2. 
Bregulanka (Śl.) 10,58 m, 3. Pan- 
kówna (Śł) 10.15 m. 4. Peskówna 
(Ł) 10,11 m. 

OSZCZEP PANÓW: 

1. Mróżewski (Ł) 50,41 m, 2. Szen 
dzielorz (Śl.) 50,0 m, 3. Chmiel (Śl.) 
46,17 m, 4. Rytczak (Ł) 44,84 m. 
Poza kokursem Zasada (Śl) 45,54 m. 


NIEDZIELA 


110 m. przez płotki: 1) Simmons 
(USA) 14,9, 2) Vorreiiter (Śl) 17,7, 
3) Maciaszczyk (Ł) 18,1. , 

Kula: 1) Bob Fitch (USA) 15,41 
2) Łomowski (Polska) 14,67, 3) 
Mondschein (USA) 14,00, 4) Grzel- 
ski 13,04. r 

Skok w dal: 1) Mondschein USA 
7,18, 2) Kiszka (Śl) 6,93, 3) Szymo- 
szek (Śl) 6,43, 4) Jaraczewski (Ł) 
6,21 (poza konkursem Jagusz (ŚL) 
6,66,) Chmiel (Śl) 6,34.) 

100 m.: 1) Houden (USA) 10,4, 2) 
Lawler (USA) 10,4, 3) Kiszka (Śl) 
11,2, 4) Danowski (P) 11,2, 5) Jara 
czewski (Ł) 11,3), 6) Sosnowski (Ł) 
11,3. 

Dysk: 1) Bob Fitch (USA) 53,38, 
2 Łomowski (P) 43,25, 3) Grzelski 
(Ł) 40,21, 4) Smyła (Śl) 39,49, 5) Ow 
czarek 39,36. 

400 m: 1) Wiehtfield (USA) 49,6, 
2) Puzio (Kłak) 51,6, 3) Czeszczyk 
(Śl) 55,1. 

1500 m.: 1) Twomey (USA) 4,01,2 
2) widfrski (Krak) 4,09,56, 3) Kłoda 
(Śl) 4.16,1, 4) Dychto (Ł) 4,19,8, 5) 
Zaprzał (Śl) 4,20,2. 

200 m: 1) Houden (USA) 21,9, 2) 
Lawler (USA) 21,9, 3) Szymoszek 
(Ś1) 23,9. 

800 m: 1) Wiethfield (USA) 1.569,8, 
2) Wideł (Kr) 2.00,5, 3) Twomey 
(USA) 2,01,2, 4) Rzeźniczek (Śl) 
2,03,4, 5) Dychto (Ł) 2,08,5. 

Skok wzwyż: 1) Morkum (USA) 
1,94, 2) Mondschein (USA) 1,85, 3) 
Simmons (USA) 1,80, 4) Dręgiewicz 
(Kr) 1,77, 5) Szmidke (Ł) 1,71. 

Sztafeta 4x100: 1) USA (Houden, 
Lawler, Mondschein, Simmons) 
42,3, 2) Śląsk 44,4, 3) Łódź 44,9. 

400 m. płotki: 1) Puzio (Kr) 57,4, 
2) Simmens (USA) (biegu nie ukoń 
czył). 

Sztafeta 4x400 m: 1) Śląsk 3,371 
2) Łódź 3,52,4. 

Tyczka: 1) Mokum (USA) 4 m 
2) Mucha (Śl) 3,20, 3) Majcherczyk 
(Śl) 

Konkurencje żeńskie: 

Sztafeta 4x100: 15 Śląsk 54,3, 2) 
Łódź 55,9. 

Skok w dal pań: 1) Nowakowa 
(Ł) 5,36, 2) Gembolisówna (Ś1) 4,83, 
3) Peskówna (Ł) 4,63, 4) Purzyków 
na (Śl) 4,60 (poza konkursem Waj- 
sówna (ŚLl.) 4,82). 


| wdopodobnie 


WSZYSTKO JUŻ NIEMAL 
JASNE PO 12-TEJ NIEDZIELI 
ROZGRYWEK 


Katowice. Niedziela 27 lipca 
była dwunastą z kolei niedzielą 
rozgrywek eliminacyjnych o wej- 
ście do ekstraklasy. Wyniki, ja- 
kie padły w tym dniu w poszcze 
gólnych spotkaniach przyczyniły 
się do całkowitego niemal wy- 
jaśnienia sytuacji. 

Mamy już pierwszą dziewiąt- 
kę przyszłorocznych ligowców. 
Zaliczyć do niej należy Wisłę, 
Polonię Warszawa i Polonię By- 
tom z grupy I, Cracovię, ARS 
Chorzów i kop. „Rymer“ z grupy 
II oraz Wartę, Garbarnię i ŁKS 
z grupy III. Jedynie w grupie II 
możliwie są jeszcze „cuda“ w 
postaci zdystansowania „Ryme- 
ra“ przez „Pomorzanina* ew. 


RKU, ale w cuda te raczej skłon- - 


ni jesteśmy nie wierzyć, 

Do takiego wyjaśnienia sytua- 
cji przyczynił się szereg wyni- 
ków z Gedanią — RKU5 : 1, 
ŁKS — Tęcza 10:3 na czele. 

Największą sensacją ub. nie- 
dzieli stanowiła wysoka porażka 
AHS-u .chorzowskiego z Craco- 
vią. Wyniku 6:1 nikt się nie 
spodziewał i nie jest on też pra- 
wykładnikiem sił 
obydwu drużyn, 

W ciągu pozostałych 6 niedziel 
walka toczyć się będzie już ra- 
czej tylko o pierwsze miejsca w 
poszczególnych grupach. I w 
tym wypadku dotyczy to jedynie 
grupy II i III, bowiem w grupie 
końcowej leader jest już niemal 
pewny. Wisły nie zdoła chyba 
nikt zdystansować, 

Najciekawiej przedstawia się 
sytuacja w grupie Il-giej, gdzie 
do pierwszego miejsca kandydują 
wszystkie trzy czołowe kluby 
mające równą ilość punktów. W 
sytuacji najbardziej szczęśliwej 
i dogodnej wydaje się być Cra- 
covia, 

W rozgrywkach tegorocznych 
mistrzostw kl. A. sensację stano- 
wi słaba pozycja Tarnovii, która 
uważana była za pewnego nie- 
mal kandydata na wejście do. 
ekstraklasy. Tarnovia wybitnie 
nie spisuje się i ligi prawdopo- 
dobnie nie będzie oglądać. 

W grupie I prowadzi rewelacja 
rozgrywek JKS Jarosław bez 
porażki, w grupie Il-giej zape- 
wnione także już mistrzostwo ma 
Ruch, w grupie II najlepiej się 
trzyma HCP Poznań, a w czwar- 
tej Widzew, którego jednak w 
drugiej rundzie czekają poważne 
wyjazdy. 

W ostatniej grupie Legia „spa- 
cerkiem* zdobyła 6 punktów, 
aczkolwiek w ostatnim meczu 
wygranym z WKS-em Siedlce 
musiała wydać z siebie wszystko, 
aby wygrać 1:0. Powoli roz- 
grywki drugiego rzutu stają Się 
atrakcyjniejsze, dzięki temu, Że 
w finale znajdą się prawdopodo- 
bnie takie drużyny, którym po- 
przednio mie dawano żadnych 
szans, 


WISŁA, CRACOVIA 


i WARTA 


NA CZELE SWYCH GRUP 


GRUPA I 
1) Wisła Kraków 11 21 62:5 
2) Polonia Warsz. 10 17 43:16 
3) Polonia Bytom 10 15 45:18 
4) Szombierki 10 11 23:26 
5) Polonia Świdnica 11 11 22:22 
6) KKS Poznań 10 9 46:22 
7) Skra Częst. 11 8 21:40 
8) Ognisko 11 4 19:64 
9) Motor 11 0 11:78 


z gliwickim PIASTEM 


od przeciwnika technicznie| 


RUCH — PIAST GLIWICE 4:3 (8:2) 

Wielkie Hajduki, Ponad- 8 tys. 
widzów było wczoraj świadkami 
wyjątkowo denerwującego meczu o 
wejście do ligi z kl. A pomiędzy 
Piastem z Gliwic a Ruchem Wiel- 
kie Hajduki. - 

Ruch wygrał zasłużenie, był bo- 
wiem drużyną lepszą ale tylko po 
przerwie. Do pauzy gra by:a otwar 
ta i równorzędna. x 

Hajduczanie wystąpili bez Mory 
sa i Cebuli i zagrali bardzo s(abo. 
Zawiodła u nich obrona, niedyspo- 
nowana oswabadzającym wykopem 
oraz Brom w bramce. Słabo rów- 
nież zagrała linia napadu, która 
nie umie strzelać. 


GK$-SYGNAŁ LUBLIN 4:1 (2:1) 


CZĘSOCHOWA. W meczu o wej 
ście do ligi CKS pokonał niespo- 
dziewanie Sygnał z Lublina 4:1 
(24). 

Pierwsza poowa gry była słaba 
i bez żadnego tempa. Dopiero po 
zmianie bramek gra żywsza. 

Oceniając grę drużyn, stwierdzić 
należy zwyciestwo CKS było za- 


1:10 ee — goście przedstawiają 


> A 


zespół słaby. 


Bramki dla CKS-u zdobyli: Hei- 
ne, Załasz, Bojanek į Krzyk z kar- 
nego. Dla gości Furtak, Wobec nie 
przybycia sędziego wyznaczonego 
przez Kolegium Sędziów PZP, za 
zgodą obu kapitanów drużyn, za- 
wodami kierował sędzia międzyo 
kręgowy Kolegium Sędziów Śl 
OZPN kpt. Skawiński, 


Na tle słabej gry Ruchu, gliwi- 
czanie wypadli korzystnie, nieste- 
tylko w pierwszej części meczu. 
Posiadają oni dobrą obronę i dosko 
nałego bramkarza w osobie Ziem- 
by, który miał wyjątkowo pole do 
popisu. Wykazał on swoje umieję- 
tności po przerwie, kiedy miał peł 
ne ręce roboty. Przepuścił copraw 
da cztery bramki, ale ze strzałów 
nie to obrony, obronił natomiast nie 
zliczoną ilość groźnych strzałów. 
Pozatem wyróżnił się Gruner na 
środku ataku przez umiejętne pro 
wadzenie linii napadu i obaj skrzy 
dłowi Halucha i Mączka zwłaszcza 
ostatni okazał się barrzo niebez- 
piecznym strzelcem. 

Gra sama była niesłychanie de- 
nerwująca zwaszcza w ostatnich fa 
zach kiedy Ruch formalnie oblegał 
bramkę Piasta. Napastnicy Ruchu 


strzelali jednak niecelnie, przetrzy 
mywali niejednokrotnie piłki, a 
częściowo grali pechowo. 

Zwycięstwo Ruchu do ostatniej 
chwiH wisiało w powietrzu, bo- 
wiem wypady Piasta choć było ich 
niewiełe były groźne, Z ulgą też 
przyjęli zwolennicy Ruchu gwizdek 
sędziego oznajmiający zakończenie 
meczu. 

Składy drużyn, Ruch: Brom, Bry 
ła, Olsza, Bomba, Bartyla, Gebur, 
Przycherka, Cieślik, Alszer, Susz- 
czyk, Wodarz. 

Piast: Ziemba, Kałuźnik, Pającz 
kowski, Dziwisz, Beliczyński, Pie-' 
chura, Sbalucha, Preisner, Gruner, 
Nowak, Maczka, 


Bramki dla Ruchu zdobyli: Cie- 
ślik 2 i Alszer 2; dla Piasta dwie 
bramki strzelił Mączka, jedną 
Gmer. Sędziował p. Mytnik z Kra 
kowa, 


CZ¥ DOJDZIE DO WYSTĘPU 
FIŃSKICH PIĘŚCIARZY 
W POLSCE? 
Katowice. W tych dniach nad- 
szedł do Śl. OZB list od Czeskie- 
go Związku Bokserskiego, w któ- 
rym Czesi proponują Ślązakom 
start repr. Helsingforsu w paź- 


dzierniku w Katowicach. 
Istnieje możliwość, że Finowie 
rozegralipy jeszcze drugie spot- 
kanie w Łodzi albo w Poznaniu, 
Decyzja, czy fińscy pięściarze 
przyjadą do Polski, zapadnie w 
najbliższych dniach, 


na boisku w Milo! 


. GRUPAN 
1) Cracovia J2 18 52:17 
20 AKS Chorzów 12 18 40:20 
3) Kop. Rymer 12 18 41:23 
4) Pomorzanin 12 15 32:24 
5) RKU Sosnowiec 12 14 25:25 
6) Radomiak 12 11 32:25 
7) Gedania 12107 27:33 
8) ZZK Łódź 12 9 27:44 
9) Orzeł Gorlice 127A6 021686 
10) Grochów 12 1 19:68 
GRUPA IM 

1) Warta Poznań 11 20 53:12 
2) Garbarnia 11 18 41:13 
3) ŁKS 11 17 48:13 
4) Tęcza Kielce 11 13 +25:24 
5) Lublinianka 11 10 28:37 
6) WMKS Katowice 11 18 19:36 
8) KKS Czuwaj 10 5 11:25 
8) KKS Olsztyn 11 4 15:38 
9) PKS Szczecin 11 0 4:46 


ROZGRYWKI TEGOROCZNYCH 


MISTRZÓW 
GRUPA I 
1) JKS Jarosław 3 6 10:5 
2) Tarnovia BZZEATM 
3) Partyzant SEZ 406 
4) Legia Krosno ŚW E 
GRUPA HII 
1) Ruch W. Hajduki 3 601455 
2) Sarmacja 3 4 10: " 
3) Piast Gliwice SANZJSLIERU 
4) Viktoria 30 6:20 
GRUPA HI 
1) HCP Poznań 1 JO 18.6) 
2) Polonia BDG 2-32 383 
3) Lechia Gdynia 2 27050 
4) MKS Szczecin SA ZNA 
GRUPA IV 
1) Widzew 3 6 10:6 
2) CKS Częstochowa 3 28, GS 
3) RKS Radom OR ENER © 
4) Sygnał Lubl. 30 358 
GRUPA V 
1) Legia Warszawa 3 65 2338 
2) WKS Siedlce 3, 49 DZE 
3) Sokół Ostruda 3 2 9:15 
4) Mazur Ełk 3 0 2:20 


| AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


RKS. PŁOMIEŃ MILOWICE — 


KS 38 PODLESIANKA 4:5 (0:4) 
MILOWICE. W meczu towarzys- 
kim, który odbył 8: b. niedzieli 


h, goście po 


l zonali miejscowy Płomień 5:4 (4:0). 


4 sk to k 


wa 


PŁYWACY| 
yy TA 


KATOWICE, Mamy już poza so G 
ba mistrzostwa poszczególnych o- f 


ji 


POLSKI 


MISTRZÓW 


kręgów, szereg zawodów między | 
okręgowych, międzymiastowych ił 


propagandowych oraz 2 obozy kon | 
kandydatów nak 


dycyjne PZP dla 
Teprezentantów Polski. 


Dzisiejsza nasza tabela  10-ciu 


najlepszych wyników dobitnie zo- 


brazowuje postęp į wynik pracy 


w sezonie letnim naszych, pływa- % 


ków. 


JSPRINTACH crawlowych na Ẹ 
ustanowił p 
t swój rekord życiowy na basenie ki 
50 m. utrzymując się nadal na czek 
— Manowski § 
i Kękuś, którzy zajmowali w zd-f 
mie miejsca w drugiej piątce upla [i 


100 m. Ramola 
le pływaków Polski. 


sowiali się obecnie ze swoimi wyni 


kami na 3 i 4-tym miejscu. Loka- § 
tę drugą zajmuje nieznany dotych k 


czas Rybkowski z KSZO, którego 


nie mieliśmy niestety możności dok 
Szkoda, 
k nie brał on udziału w obozie% 
kondycyjnym w Sierakowie. Mar- [i 
chlewsii będący po ciężkiej ope-$ 
racje nerek znajduje się ze swym $ 


SARMAGJA- VIGTORIA 7:2 


BIEGACH średnich na 200 i$ 


tychczas nigdy oglądać. 


wynikiem 1.09,2 dopiero na 6-tym 
miejscu. 

Właściwie stwierdzić jednak na- 
leży, że w sprintach pływacy na- 
Si nie osiągnęli jeszcze poziomu zi 
mowego. 


400 m. dominują przeważnie 


Ślązacy. Uwagę tu zwrócić należy | 


na młodych zawodników jak Kału- 
ża, Kornecki i Ciężki. którzy w 
tym sezonie poprawili na 400 m. 
czasy o:całe 15 sekund. Pewną nie 
spodziankę jest dobra lokata Pa- 
pesa, który zasadniczo jest tylko 
waterpolistą. 


lem dowolnym trudno nam 
wyrobić sobie pewną opinię, gdyż 
jeszcze nie wszyscy pływacy star- 
towali-na tym dystansie a najlep- 
sze wyniki uzyskuje się dopiero 
pod koniec sezonu. 
STYLU klasycznym 
I dnicy zapoczątkowali nową 
erę w tej konkurencji, „erę mo- 
tylkową”, pisaliśmy 
zresztą na łamach naszego pisma. 
Jak na początek wyniki są wię- 
cej niż zadawalające. Szesnastolet- 
ni Szołtysek prowadzi na 200 m — 
ale lepszym od niego zdaje się być 
ambitniejszy i pracowitszy Marek 
% Bielska. 


Na 100 m na czele tabeli znajdu- 
Je się Langer Henryk z Piasta z 
ym samym czasem co Szołtysek, 
lecz moralnie najlepszy wynik u- 
zyskał srawlista Manowski, który 
swoim pierwszym startem w życiu 
w stylu motylkowym bez poprze- 
niego przygotowania popłynął 

,5. =- Tylko jemu” Szołtysek za- 
ięcza uzyskanie tak dobrego 
Skmisu, gdyż jeszcze na 90 m. Ma 
nowski prowadził przed nim o 4 
metry, które Szołtysek  nadrobił 
żabką, 
'SRÓD grupy wznakowców 
brak nazwiska najlepszego, 
Zemyra, który w sezonie bieżą- 
eym jeszcze nie pływał. W tabeli 
wadzi Langer E. z Piasta z 
względnie dobrym wynikiem 1.19,0 
min. Mistrz Polski Wąs zajmuje 
drugą iokatę z wynikiem jak na 
niego słabym. Dobre czasy uzy- 
ali wznakowcy poznańskiej War 
ty Ratajczak i Owczarczak. 

7 najmłodszych uznanie należy 
się Kicie z Krakowa, Gadzikiewi= 
czowii z Bytomia i Zającowi z 
Ostrowca. Piętnastoletni Jabłoński 
nie przyszedł jeszcze do siebie po 
ciężkiej chorobie, niemniej jednak 
uplasował się na 7-mym miejscu. 

Największe powodzenie na przy- 
szłość wróży się 13-to letniemu 
Franczukowi z Polonii Bytom, dla 
którego 10-te miejscę w Polsce po- 
winno być sukcesem. 


pä naszym niestety niej 


należy się większe uznanie niż 
zawodnikom. Może to wina kiep- 
"skiego trenera na obozie poznań- 
skim (trenera crawlistek). W każ- 


dym razie zawodniczki przed obo- $ 
zem uzyskiwały te same wyniki co § 


RADOMIAK-GROCHÓW: 11:0 


POGROM WICEMISTRZA WARSZAWY 


Xdując się ze swym czasem w grani- K 
Lepsze naw- § 


po obozie, względnie pogorszyły je, 
a tylko w kilku wypadkach popra 
wiły je najwyżej o sekundę. 
i AJLEPSZY wynik sezonu u- 
n zyskała Szelągowiczówna z 
|Poznania w stylu na wznak, znaj- 


‘cach rekordu Polski. 
roty, a rekord padnie. — Bemówna 
zbliża się w crawlu do swych wy- 


ników przedwojennych i zdaje sięĄ 
być tak na 100 jak į 400 m. bezkon h 


kurencyjną w Polsce. 


ŻABKAREK najwięcej obie- 

cujemy sobie po Miklasów- 
nie z Poznania i Blehmównie z 
Bielska. Obie są młode, ustalento= 
wane i ambitne, Blehmówna ma 
ten plus ponadto, że pływa nieźle 
miotylkiem, co na dalszą metę daje 
jej większe gwarancje powodzenia. 


100 m STYLEM 
DOWOLNYM 
Ramola (ŚL.) 
Rybkowski (Ostr.) 
Manowski (Ł.) 
Kękuś I (Kr.) 
Dzień (SL) 
Marchlewski (Pom.) 
Andrzejewski (P.) 
Fudała (Śl) 
Nogaj (S1) 
Zguda (Kr. 


© uwWoWoo wow 


ASOGZOORORE 
PH-AOODSOOOG 
DDSCODOODOOOŃA 


200 m. STYL. 
KLAS. PAŃ 
Kaleta (Śl.) 
Hulokówna (ŚL) 
"Miklasówna (Poz.) 
, Janasówna ŚW 
Niestrój (ŚL.) 


Blehmówna (ŚL) 
Pielechata (Śl.) 
[Psa (ŚL.) 
Plaskuta (Kr.) 


zawo- f 


już o tym$ 


Mistrz Dolnego Śląska 
JEST BARDZO SŁABY... 


„BĘDZIN. (tel.) W obecności po- 
nad 8 tys. widzów Sarmacja Bę- 
dzin pokonała w niedzielę Victo- 


jrię Wałbrzych w wysokim stosun- 


KONKURENCJI 1500 m. sty- F ku 7:2 (3:0). — Mecz odbył się z cy 


klu rozgrywek o wejście do ligi 
grupy  Il-giej tegorocznych mi- 


jstrzów klasy A, 


Sarmacja mimo wysokiego zwy- 
cięstwa nie zadowoliła swych zwo- 
lenników grała nerwowo i chaotycz 
nie a'% zdobytych bramek ma do 
zawdzięczenia dużemu szczęściu i 
słabej grze bramkarza gości. 

Pierwszą bramkę uzyskał w 18- 
tej minucie dla Sarmacji Lewiń- 
ski; drugą w dwie minuty później 
zdobył Prostacki z podania Orze- 
chowskiego a trzecią w 36 minucie 


A Orzechowski. 


Po przerwie mimo przewagi Vic. 
torii Orzechowski zdobył  4-,tą 
bramkę dla Sarmacji a w 15-tej mi 
nucie ten sam gracz podwyższył 
wynik na 5:0. 


Pierwszą bramkę dla Vietorii u- | 


zyskał w 25-tej minucie Syk. 
W 85-tej min. Victoria zdobyła dru 
gą bramkę ze strzału tego samego 
gracza, ale na tym skończyły się 
sukcesy bramkowe gości. 

Szereg groźnych ataków i strza 
łów napadu Victorii zlikwidował 
świetnie Kosowski w bramce Sar- 
macji a w 36-tej minucie Orzechow 
ski zdobył 6-tą a w 42-giej Kana 
torski T-ą bramkę dla gospodarzy 
ustalając tym samym wynik dnia. 


CZY BTW UTRZYMA 
PRZODUJĄCE STANOWISKO? 


Jak widzimy, zbliżające się mi- 
strzostwa wioślarskie Polski będą 


BYDGOSZCZ, Trzecie powojenne 
wszechpolskie regaty o mistrzost- 
wo Polski odbędą się w diach2i3 
sierpnia w Brdyujściu. — Jak wy 
nika z przygotowań poszczególnych 
ośrodków zapowiadają Się one 
znacznie ciekawiej aniżeli w ubie- 
głym roku. Na starcie zobaczymy 
prawdopodobnie pokaźniejszą ilość 
klubów i osad z całej Polski. 

Ośrodki, które dotychczas wyka 
zywały mniejszą działalność w obe 
cnym sezonie znacznie się podcią 
gnęły nie tylko w poziomie ale i 
skompletowały w części drogocen 


ny sprzęt. Praca w klubach dała 
już poważne rezultaty jeśli chodzi 
o rozwój wszerz. Efektem jej jest 
powolne ale stałe podciąganie się 
wioślarstwa do poziomu przedwo- 
jennego, chociażby wziąć pod uwa- 
gę wyniki naszych osad w między 
narodowych regatach w Danii, 
Szwecji i Czechosłowacji oraz w 
zawodach krajowych. 

W kraju zorganizowaliśmy w 
tym sezonie 3 poważniejsze zawo- 
dy wioślarskie. Staty one pod zna 
kiem niespodzianek, zwycięstw mło 
dych obiecujących osad nad zespo 


Czwórka BTW-u Bydgoszcz która reprezentowała Polskę na regatach 
w Danii i Szwecji zajęła dwukrotnie 4-te miejsce. 


TARN 


VIA ZNOW PRZEGRAŁA 


TYM RAZEM W KROŚNIE 


łami, które w ubiegłym sezonie 
żdobyły mistrzostwa Polski. 

Intensywny trening w sezonie zi 
mowym przeprowadzany przez tre 
nera BTW-u Otmanowskiego w o- 
środku bydgoskim, dał niespodzie- 
wane wyniki. — Osady BTW-u na 
inauguracyjnych zawodach na to= 
rze w Brdyujściu pokonały w głów 
nych biegach w czwórkach i ósem 
kach seniorów. Były one równo- 
cześnie eliminacjami na zawody w 
Kopenhadze i Sztokholmie załogi 
zeszłorocznych mistrzów Polski 
KKW (Bydgoszcz) — Zespoły BT- 
W prezentowały się doskonale, 
znać na nich było zimowe przygo- 
towanie, 

Rewanż tych klubów w biegach 
czwórek i osemek zapowiada się 
w najbliższą niedzielę wręcz sensa 
cyjnie. 

Prócz tych dwóch klubów w wal 
ce o tytuł będą miały również coś 
do powiedzenia osady Kalisza mi- 
strza Polski z roku 1945 i młodego 
zespołu TW Płock. 

W jedynkach dwójkach Verey, 
Dezco są bezkonkurencyjnymi. 


Jeśli chodzi o wioślarstwo kobie 
ce to zajęło one w tegorocznym se 
zonie również naleźne sobie miej- 
sce. Bieg czwórek pań będzie rów- 
nież należał do bardzo interesujących 
chociażby z tego względu, że BTW 
ianki zeszłoroczne mistrzynie Pol- 
sk-będą chciały się zrewanżować 
za porażkę i to zdecydowaną z mło 
dym i ambitnym zespołem koleja- 
rek, 


w bieżącym sezonie, jako okresie 
przedolimpijskim generalnym prze 
glądem naszych kadr wioślarskich. 
(Tor) 


Roger Verey (AZS KRAKÓW) od- 
niósł piękny sukces w Danii į Szwe 
cji. 


WIADOMOŚCI 


W czwartek 


KONKURSOWE 


ogłaszamy 


» ORZEŁ« NIE JEST ORŁEM 


200 m STYLEM 


Ramola (ŚLl.) 
Dzień (Śl.) 
Papes (ŚL.) 
Kałuża (Ś1.) 
Kornecki (Kr.) 
Nogaj (Ś1.) 
Manowski (Łódź) 
Czuperski 
Ciężki 
Ratajczak 


100 m. STYL. NA 

WZNAK. PAŃ 
Szelągowicz (Poz.) 
Kaleta (ŚL) 
Neblówna (ŚL) 
Niedziela (ŚL; 
Kbkotówna (Sl) 
Szymikówna (ŚL. 
Pawlik (ŚL) 
Bartodziejówna (Śl.) 


ALE W NIEDZIELE, 
ZREMISOWAŁ W TORUNIU 1:1 


POMORZANIN TORUŃ — ORZEŁ 
GORLICE 1:1 (1:0) 

Toruń (tel. wł.) Mecz rozegrany 
rw obecności około 8 tys. widzów 
stał na przeciętnym poziomie. . 

Pomorzanin sprawił wielki za- 
wód swoim sympatykom, uzyskując 
jedyną bramkę przez Piątka w 
30-tej minucie gry. 

Goście dzięki ambitnej grze zdo- 
łali odeprzeć liczne ataki gospoda- 


rzy I na 3 mihuty przed końcem 
zawodów uzyskali wyrównującą 
bramkę przez Łania. 

TYYYVYYYWYVYVYYYYVYVVVY 


CZUWAJ — WMKS KATOWICE 
2:1 (1:1) 

PRZEMYŚL. (tel. wł.) W meczu 
eliminacyjnym w grupie 3-ciej o 
wejście do ligi harcerze z Prze- 
myśla po zaciętej walce pokonali 
milicjantów katowickich 2:1 (1:1). 


RYMER-ZZK tylko 4:0 


MIMO ZE MECZ BYŁ 
GRA NA JEDNĄ BRAMKE 


RYBNIK, (tel. wł.) Mecz o wej- 
ście do ligi. Gospodarze przez ca- 


|ty czas meczu posiadali znaczną 


przewagę, gdyż gośćie grali b. sła 


bo. W drużynie łódzkich kolejarzy 
U wyróżnił się jedynie bramkarz Pi 
M sarczyk, który uchronił swą dru- 
Hżynę przed cyfrowo wyższą poraż- 


ką. 


Przewaga gospodarzy była miej 
scami tak duża, że gra przypomi- 
nała raczej trening niż mecz pre- 
tendentów o awans do ekstraklasy. 

Bramki dla Rymera strzelili: 
Franke, Wilczek, Dybała, Motyka 
po 1. 


Sędziował p. Regucki. 


RADOM. (tel. wł.) W meczu eli 
minacyjnym o wejście do Ligi w 
grupie II-giej miejscowy Radomiak 
rozgromił drużynę Grochowa z 
Warszawy w stosunku 11:0 (3:0). 

Na wysoki wynik tego meczu 
wpłynęła z jednej strony poprhwa 
formy Radomiaka, szczególnie je- 
go linii napadu, z drugiej zaś fakt, 


DOWOLNYM 
Ramola (ŚL. 
Kałuża (ŚL.) 
Papes (ŚL) 
Dzień (ŚL. 


Nogaj (51) 

Fudała (ŚL.) 
(War.) Czuperski 
(Kr.) 
B. 


ŒJ Kękuś I (Kr.) 


SZTAFETA 


Pogoń (Kat.) 


Wista (Kr.) 


400 m, STYLEM 
DOWOLNYM 


Kornecki (Kr.) 


(War.) 
Pietruczak (Kr.) 


STYL. DOW. 
Elektryczność (W.) 


KSZO (Ostrowiec) 
Cracovia (Kr.)! 
BBTS (Bielsko) 
AZS Wrocław 


W RADOMIU 


że Grochów wystąpił w mocno osła 
bionym składzie. 

Drużyna Grochowa jako całość 
przedstawiała się b. słabo, i wynik 
meczu mógłby być cyfrowo wyższy, 
gdyby nie doskonała gra bramka- 
rza warszawian. Bramki dla 
Radomiaka zdobyli: Czachor 4, Wię 
caszek 3, Czułek 2, Gniewek 2. — 
Widzów 3 tys. 


100 m. STYLEM 
KLASYCZNYM 


Langer (Śl.) 
Szołtysek (ŚL) - 
Manowski (Łódź) 
Marek (ŚL) 
Kiecka (Śl) 
Krause (ŚL) 
Szczok (ŚL.) 
Cichoński (Pozn.) 
Langer E, (Śl.) 
Szczypko (War.) 


RB MO-I 


BG) OU A OREN CH TC 
oo Gu ln Unia A 2 lo lo 
Horak O H 

co Ur bo m Go m 


5x50 m. 


Piast Gliwice 
Pogoń Katowice 
BBTS Bielsko 
Polonia Bytom 
Wisła Kraków 
Cracovia Kraków 
San Poznań 


2.32,0 
2.36,4 
2.40,0 
2.40,4 
2.42.2 
2.43.6 
2.50,0 


SZTAFETA 3x100 m. 
STYL. ZMIENNY 


3.52.5 
"3.55.3 
4.018 
4.07,9 
4.12,0 
4.14.4 
4.16.8 


JKS MISTRZEM GR.I-SZEJ 


LEGIA KROSNO — TARNOVIA | PARTYZANT KIELCE — JKS JA 
3:2 (1:2) ROSŁAW 2:4 


KROSNO. (tel. wł) W meczu z Kielce. Niespodziewany sukces 


cyklu rozgrywek mistrzów kl. A o drużyny jarosławskiej na gruncie 

kieleckim, w meczu o wejście do li 
wejście do ligi Legia z Krosna po- KI Dzieki T EWYGIERĆ E 
konała po zaciętej i emocjonują- È £ WYGR 


cej grze mistrza kl. A okregu kra wianie s. najpoważniejszym kandy 


datem do zdobycia I-go miejsca w 
kowskiego Tarnovię w stosunku grupie I-szej. y E j 
3:2 (1:2). 


Bramki dla Legii zdobyli: Pełepe 
szyn 2 i Krystal 1. Obie bramki 
dla gości zdobył Roik. 


Gzy nadesłałeś już odpowiedz 
na konkurs SPORTU 


SOKÓŁ RZESZÓW — STALOWA 
WOLA 1:3 (0:0) 


TABELA KLASYFIKACYJNA 


| Nazwisko piłkarza Frzynależność klubowa 


POZYCJA 


Bramkarz 
prawy obrońca 
lewy obrońca 
prawy pomocnik 
środkowy pomocnik 
lewy pomocnik 


prawoskrzydłowy 


prawy łącznik 
środkowy napastnik 
lewy łącznik 


lewoskrzydłowy 


Nazwisko i imię 
Miejscowość 
Dokładny adres 


200 m. STYLEM 
KLASYCZNYM 
Szołtysek (Śl.) 
Marek (Śl.) 
Krause (ŚL.) 
Kiecka (Śl.) 
Jarecki (Pozn.) 
Cichoński (Pozn.) 
Langer H. (Śl. 
Szczok (Śl). 
Brzenczek (ŚL.) 
Poprawiak (Pozn.) 


100 m. STYLEM 
NA WZNAK 


Langer E. (Śl.) 
Wąs (Śl.) 
Ratajczak B. (Poz.) 
Owczarczak (Poz.) 
Kita (Kr) 
Gadzikiewicz (ŚL.) 
Zając (Ostrow.) 
Jabłoński (Kr.) 
Choma (Kr.) 
Franczuk (ŚL) 


100 m. 
DÓW. 


Liszkówna ( 


Madejówna 
Szmytówna 


EROOOWNU, 


Szelągowicz 
Pawlik (Śl.) 


e eo co co co o oa 09 a ga 


= on 


! SZTAFETA 4x200 m. 
STYL. RAW, 


Pogoń Katowice 
Cracovia Kraków 
Piast Gliwice 
Warta Poznań 
San Poznań 
Wisła Kraków 


SZTAFETA 4x100 mò 
STYL. DOW. PAÑ 


Piast Gliwice 6.17.0 
Pogoń -Katowice 6.54.2 
Wartą Poznań 6.59.8 
San Poznań 7.03.8 
Wisła Kraków 7.09.1 
HCP Poznań 7.32.6 
Cracovia Kraków 7.54.0 
Astra Krotoszyn 7.56.4 


STYL. 
11.20,8 
11.89.6 
11.413 
11.55.2 
11.55.56 
12.13.5 


- 


|--SZĄ LISTĘ NAJLEPSZYCH PIŁKARZY 


Bemówna (Śl) 
Wojewodzicz (ŚL) 


Niedzeila (Śl.) 


Dzikówna (Poz) 
Florczyk (Kr) 
k 


Piast Gliwice 
BBTS Bielsko 
Pogoń Katowice 
Wisła Kraków 
Cracovia Kraków 


KATOWICE. Najprawdopodob- 
niej już w przyszły czwartek ogło- 
simy na łamach naszego pisma l- 
szą listę najlepszych piłkarzy w 
układzie czytelników biorących u- 
dział w wielkim konkursie plebi- 
scycie SPORT-u. 


AINTERESOWANIE konkur- 

sem jest duże tym niemniej 
jednak w stosunku do ilości i war 
tości nagród jakie otrzymaliśmy i 
przeznaczyliśmy zarówno dla piłka 
rzy jak czytelników — niepró- 
porcjonalnie małe w porównaniu 
z naszym zimowym konkursem hoke 
jowym w którym przecież łączna su 
ma nagród wynosiła zaledwie 6000 
złotych (w obecnym konkursie tyl 
ko jedna nagroda pieniężna wyno- 
si 14.000 zł, a nagród takich jest 
kilka), 


BY UŁATWIĆ naszym  czy- 
telnikom udział w konkursie 
jak najbardziej i chcąc aby kon- 
kurs spełnił swe właściwe zadanie 
tj. wyłonił naprawdę najlepszych 
piłkarzy Polskt w chwili obecnej 
— postanowiliśmy warunek  załą- 
czenia trzech kolejnych kuponów 
do listy klasyfikacyjnej zmienić na 
warunek załączenia do odpowiedzi 
3 kuponów (obojętnie jakich), 
Zaobserwowaliśmy jak dotąd 
ciekawe zjawisko. Do redakcji naszej 
napływają listy z żalami, że repr. 
Polski zestawiona jest niezbyt 
szczęśliwie, że mamy lepszych pił- 
karzy od tych, których wystawia 
na mecze międzypaństwowe kpt. 
Reymann — a tymczasem w listach 
klasyfikacyjnych widzimy, że naj- 


lepszymi są przeważnie wybrańcy 
kpt. Reymanna. 

Czekamy na śmiałe wysuwanie 
nowych nazwisk piłkarzy, którzy 
obdarzeni są wielkim talentem, a 
którzy z rozmaitych powodów nie 
są znani jeszcze szerszemu ogóło- 
wi. 


Jr nie oddałeś jeszcze 
swego głosu w konkursie SPORT-u 
uczyń to natychmiast — każdy z 
uczestników plebiscytu dysponuje 
dowólną ilością głosów (warunek 
do każdej listy załączyć trzeba 3 
kupòny.). 

Konkurs trwać będzie do końca 


października, ale jak już zazna- 
czyliśmy w poprzednim numerze 
SPORT-u przy rozdziale nagród 


będziemy brali pod uwagę i takie 
momenty kto, kiedy, a raczej od 
kiedy brał udział w plebiscycie. 
ile nadesłał odpowiedzi, na kogo 
głosował itd. 
F EŻELI chcesz widzieć swego 
* pupila na [-szej liście 10-ciu 
najlepszych piłkarzy Polski — od- 
daj swój głos — przekonaj swych 
kolegów, aby uczynili to samo. 
KOMITET REDAKCYJNY 
Wykaz dalszych nagród jakie o- 
trzymaliśmy na nasz konkurs po- 
damy w nutnerze czwartkowym. 


SENSACYJNA PORAŻKA NUSLE 


CZESI PRZEGRALI Z RESOVIA 1:9 


RESOVIA — NUSLE PRAGA 

. 2:1 (2:0) 

RZESZÓW. (tel. wł) Sensacyjne 
zwycięstwo gospodarzy nad znaną 
z licznych występów w Polsce dru 
Żyną czeską. Czesi nie spodziewali 
się, że w Rzeszowie napotkają na 
tak groźnego przeciwnika. Utracili 
oni 2 bramki do przerwy, zaś po 


STYL. 


PAŃ DOW. PAŃ 


Bemówna (ŚL) 
Liszkówna( ŚL) 
Kaleta (ŚL) 
Pawlik (Śl. 
Szelągowicz (Poz.) 
Madejówna (Śl.) 
Wojewodzicz (Śl.) 
Florczyk (Kr.) 
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4.45.4 
4.48.0 
5.01.1 
5.23.7 
6.01.9 


400 m.’ STEL. 


przerwie — mimo wysiłków — nie 
zdołali wyrównać. 

Bramki dla zwycięzców, których 
szeregi wzmocnili Melka į Paszek 
óraz repatriant z Anglii Kalemba 
zdobyli: Jurkiewicz i Kalemba. Dle 
Czechów bramkę zdobył Paur. 

Sędziował ob. Sawaryn. Widzów 
ok. 4 tys, | 


100 m. STYL. 

KLAS. PAŃ 
Kaleta (Śl.) 
Miklasówna (Poz.) 
Hulókówna (ŚL) 
Blehmówna (ŚL. : 
Grumichówna (ŚL) 1.44. 
Kolarówna (ŚL.) i 
Pielechata (ŚL.) 
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w wyścigu kolarskim 


o „ZŁOTĄ NAGRODĘ“ 


Łódź (tel. wł) W Łodzi odby- 
ły się wielkie wyścigi kolarskie 
na dystansie 135 klm o tak zwa- 
ną „złotą nagrodę“, nadesłaną z 
Ameryki przez byłego zawodnika 


SKOŃCZYŁ SIĘ SEN 0 


„Wimy łódzkiej* Boba Kuchar- 


skiego. 

Bardzo licznie stawili się na 
starcie zawodnicy warszawscy, 
którzy też |lzdobyli mafjwięcej 


IE 


SOSNOWIECKIEGO,RKU 


GEDANIA 


Gdańsk (tel. wł.) Rozegrane na 
boisku w Gdańsku zawody pik 
karskie o wejście do klasy pań: 
stwowej między RKU Sosnowiec 
a KKS Gedania zakończyły się 
wysokim” zwycięstwem Gedanii. 

Gedania grała bardzo ambitnie 
i bardziej skutecznie i gra Swą 
odzyskała z powrotem sympatię 
wielotysięcznej publiczności. 

Najlepszym w ataku był Fatorz, 
zdobywca 4:ch bramek. W po- 
mocy Gedanii Gajewski był naj- 
lepszym graczem na boisku i dee 
strukcyjną pracą paraliżował cał- 
kowicie niebezpieczny atak RKU. 
Dobrze wypadł Richter w pomos 
cy. . 

RKU grało słabo. Atak w polu 
dobrze kombinował, jednak zaz 
łamywał się na linii obrony Ge- 
danii. Między atakiem a obroną 
wytwarzała sie ciągle luka. Obro 
na niepewna była przyczyną wy* 
sokiej porażki. 

Gedania z miejsca atakuje i w 
10:tej minucie dobrze usposobio= 
ny Falorz strzela nie do obrony. 
Gra toczy się dalej przy przewa: 
dze Gedanii. Jeden z ataków RKU 
kończy się strzałem, który bram- 


RKU (2:1) 


opanowuje całkowicie pole i prze 
waża, nie może jednak zdobyć 
bramki. W 14-tej min. Richter da 
lekim strzałem podwyższa wynik 
do czterech bramek. Następuje 
okres przewagi Gedanii w czasie 
którego Falorz strzela piątą bram 
kę, — RKU gra ostro, ź lekką 
skłonnością do fauli. 

Dobry sędzia "Pawlak z Posna- 
nia utrzymuje jednak graczy W 
karbach do końca gry. 

Pod koniec gry Gedania zdoky» 
ła jeszcze jedną bramkę, która 
jednak nie została umana przez 
sędziego z powodu spalonego. 

Na mecz w Gdańsku przyjes 
chała duża ilość zwolenników 
RKU z Sosnowca, którzy jednak 
przeżyli poważne rozczarowanie 
z powodu gry swojego pupilka. 


i 


Paryż. W Paryżu na stadionie 


| Parc de Prence odbywają się tego 


karz Gedanii paruje pod nogi nad | roczne kolarskie mistrzostwa Eu- 


biegającego Cerka, który dobija 
i wyrównuje. W 28 minucie Faz 


ropy. ł 
W sobotę odbyły sie przedbiegt 


lorz strzela drugą bramkę, a w | sprinterów zawodowców i amato: 


36 minucie ten sam gracz z pię- 
knej centry strzelił trzecią. 


rów na dystansie 200:tu metrów. 
W grupie zawodowców w ćwierć 


W drugiej połowie gry RKU finałach Bergoni (Włochy) został 


WISŁA -ZOM 


JIERKI 4:0 (1:0 


Bardzo brzydki mecz 
GRACZ spoliczkowany 


BYTOM. Licznie przybyła na 
mecz Wisła — Szombierki publicz 
ność z niesmakiem opuszczała bo- 
isko. Chociaż Wisła odniosła prze 
widywane zwycięstwo nad Szom- 
bierkami w stosunku 4:0 (1:0), ale 
był to bodajże jeden z najbrzydszych 
meczów o wejście do ligi, jakie 
widziała w tym roku publiczność 
bytomska. 

Obie drużyny zagrały dużo sła- 
biej niż normalnie, a braki stara- 
ły się niepotrzebnie nadrobić grą 
brutalną, 

*W bramce Wisły Jurowicz otrzy 
muje od nas tylko notę dostatecz- 
ną.'W obronie Filek lepszy od 
Flanka, ale obaj słabsi niż normal 
nie. Pomoc pracowita, najlepszym 
w tej linii był Legutko. W ataku 
na najlepszą notę zasłużył Giergiel 
Gracz dobry, ale poniósł go tempe- 
rament. Kohut pracowity, jednak 
daleki od normalnej formy. Lewa 
strona ataku słabsza. 


Szombierki zagrały również dużo 
słabiej niż normalnie. Naprawdę 
trudno jest kogoś u nich wyróżnić. 
Wszyscy grali brutalnie. Na bar- 
dziej pochlebną ocenę zasłużył je 
dynie Jaskuła w pomocy i Wiecza 
rek w ataku. 


Do powyższego meczu drużyny 


wystąpiły w następujących skła- 
dach: 
Wisła Jurowicz, Filek, Flanek, 


Wapiennik I, Legutko, Wapiennik 
Ii, Giergiel, Gracz, Kohut, Jac- 
kowski, Cisowski, 

Szombierki: Wójcicki, Czernik, 
Kalus, Gorzelik, Czaplok, Jaskuła, 
Burkowski (Fuks), Wieczorek, 
Fuks (Krasówka), Kapan, Krasów= 
ka (Burkowski). 


Mecz omal nie rozpoczął się sen 
sacyjnie, gdyż już w 1 min. gry 
ostry strzał Kapana przeszedł o 
centymetry od bramki, Jeszcze je- 
den nieudany atak Szombierek i 
do głosu dochodzi Wisła, przepro- 

 wadzając kilka groźnych akcji pra 
wą stroną napadu. Gra się wyrów 
nuje, a żadna ze stron nie może 
pomimo wielu dogodnych sytuacji 
zdobyć bramki. Dopiero w 41 min. 
Giergiel dalekim strzałem zdobywa 
pierwszą bramkę. Winę ponosi tu 
bramkarz Szombierek, który Źle 
się ustawił, s 

Po przerwie gospodarze przepro- 
wadzają przesunięcia w ataku, co 
im jednak nie wychodzi na dobre. 
W 52 min. gry dochodzi do incyden 


AAADADADAAAAAAAAAAAAAA 


CAFC ZIDENICE — LWOWIAN- 
3 KA _ ODRA 6:2(3:1) 
OPOLE. (tel. wł) Pierwszy po woj 
nie międzynarodowy mecz piłkar- 
ski w Opolu zgromadził ponad 3 
tys. osób, które były świadkami 
Żywej i ciekawej gry. Czesi zapre- 
zentowali się b. dobrze. Z miej- 
scowych na wyróżnienie zasługuje: 
Jankowiak, Pastuszka I i Śliwiń- 
ski. 

Bramki dla de (żę wej zdo 

- byli: Pastuszka I i Jankowi wiak, 
. Sędziował p. Szymszajnert 


za brutalną grę... 


tu na boisku. Gracz celowo uderza 
t.zw. „bykiem Kapana, na co ten 
reaguje spoliczkowaniem  Krako- 
wianina. Sędzia zamiast wykluczyć 
obydwu zbyt krewkich piłkarzy, u- 
dziela im tylko napomnienia, Od 
tego momentu gra staje się brutal 
na, w czym specjalnie celowali go 
spodarze. 

Przewaga Wisły w tym okresie 
gry jest duża, Zdobywa ona 3 
bramki : w 14 min. przez Giergie- 
la ze wspólnej akcji całego ataku, 
w 25 min. znów przez Giergiela z 
solowej akcji oraz w 31 min. przez 
Kohuta. W tej samej minucie zo- 
staje sfaulowany Giergiel i Wisła 
gra do końca meczu w 10-tkę, W 
ostatnich minutach gry Szombierki 
bezskutecznie atakują starając się 
zdobyć honorową bramkę. 

Sędziował skandalicznie słabo p. 
Jarczyk z Poznania. Widzów ponad 
10 tys. 


SEL 


Policja Węgier 


EKSPERYMENTY SPOWODOWAŁY 
PORAŻKĘ WOJSKOWYCH 


Warszawa (tel. wł.) Drugi wy? 
stęp piłkarski reprezentacji po: 
licji węgierskiej w Warszawie 
przyniósł Węgrom zwycięstwo 
nad Legią w stosunku 4:3. 


Piłkarze węgierscy byli zmęcze 
ni kilkoma poprzednimi meczami 
w Polsce ; 
nie stał na specjalnie wysokim 
poziomie. Zawodnicy Legii wznie 
Śli się nieco ponad swój normalny 
poziom, jednak po przerwie wy* 
raźnie spuchli, a nieuzasadnione 
zmiany, dokonane na niektórych 
pozycjach w drugiej połowie spot 
kania zepsuły całkowicie grę. 


Węgrzy mimo słabszej niż poz 
przednio gry zaprezentowali się 
b. dobrze. Zwracali uwagę do- 
brym stopingiem i grą głową — 
mieli ładne zagrania w polu, pole: 
gające ną szybkim przerzucaniu 
piłki pod bramkę przeciwnika, 
Gorst byli pod bramką, gdzie nie 
jednokrotnie gubili się. 


Najlepszych graczy mieli goście 
w środkowym napastniku Antar 
nim, który okazał sie niezwykle 
szybkim i posiadał 'bardzo ostre 
strzały. On też był zdobywcą 3=ch 
bramek, przy strzelaniu których 
bramkarz wojskowy Skromny 
był zupełnie bezradny. Dobry był 
również u gości bramkarz Szabo, 
który uniemożliwił gospodarzom 
zdobycie przynajmniej dwóch 
pewnych punktów. ; 

Legia poczyniłą szereg postę- 
pów, jeżeli chodzi a technike i 
taktykę gry. Do przerwy cały sze 
reg jej zagrań stał na dość wy* 
golkima DZIE Bo nrzerwie jed- 


IISI 


w Paryzu rozpoczęte 


CREE, ZPO SSE i BR 


dlatego mecz Sobotni ! 


| pierwszych "miejsc. Po ciekawym 
| przebiegu wałki zwyciężył Nas 
|pierała z Warszawy w czasie 
« 3.43.14. Drugi przybył Pietra- 
„szewski — 3.43.15. Trzeci Kapiak 
Warszawa —- 3.44.18. 


Na dalszych miejscach znaleźli 
się Leskiewicz i Siemiński (War- 
szawa), Szymkiewicz i inni, 


Napierała z Pietraszewskim ro- 


zegrali pojedynek dopiero na o- 
statnich metrach wyścigu. Przez 
siedem okrążeń  Pietraszewski 
prowadził, jednak na ostatnich 
30-tu metrach Napierała wysu- 
nął się na czoło. Zeszłoroczny 
zwycięzca Wiśniewski na 5 klm 
przed metą miał defekt i był 
zmuszony wycofać się z wyścigu. 


WWWVYVYVVYWVVVVVVWWYVWVY |- 


VICTORIA CZESTOCHOWA œ- 
ŚLĄSK TARNOWSKIE GÓRY 
2:0 (1:0) 
CZĘSTOCHOWA. Gra mało cie- 


kawa gdyż napady obydwu drużyn, 


rie były, usposobione strzałowoa, 
Bramki zdobyli: Wojcikowski 1 Ku 
za. Sędziował p. Kucharski. 


CZĘSTOCHÓWKA SKS ZA- 
WIERCIE 1:1 (1:1) 
CZĘSTOCHOWA. Napady oby- 
dwu drużyn grzeszyły dyspozycją 

strzałową. 


JL. ŚWIATA) 


pokonany przez Bergsena (Holan: 
dia) w czasie 12.4. 

Gerardin (Francja) zwyciężył 
Van Vliet (Hglandia) w czasie 
12.2 — Scherefis (Belgia) pokonał 
Plathnera (Szwajcaria) w czasie 
12.2, a Senskleben (Francja) pos 
konał Goselliego w czasie 12.4, 

W grupie amatorów Herris (An 
glia) pokonał De Vay (Francja) w 
czasie 12.2 Bierster Holandia po: 
konał Pomlera Szwajcaria 125 i 
Sender Dania pokonał Gillona w 
czasie 12.8, a Sen Sever Francja 
pokonał Pawelsa Belgia w cza- 
sie 12,5. 

W niedzielę odbył się dalszy 
ciąg tegorocznych mistrzostw ko- 
larskich w Paryżu. W grupie ama 
torów w półfinale Bierster Hoz 
landia pokonał Sen Sewera Fran- 
cja a Herris Anglia pokonał Duń: 
czyka Sendera. 

W finale spinterów amatorskich 
Anglik Herris pokonał dwukrot= 
nie Holendra Bierstera. W pierw 
szym biegu Anglik uzyskał trzy 
koła przewagi i uzyskał czas 12,2 
sek. zaś w drugim biegu An: 
glik tylko miał pół koła przewagi 
i czas 12.0 sek. 


SYNTETYKA — ARSENAL BRNO 
2:3 (2:2) 

OŚWIĘCIM. (tel. wł.) Drugi wy- 
stęp czeskiej drużyny Arsenal z 
Brna na Śląsku zakończył się jej 
2-gim zwycięstwem. Goście grali 
ostro, lecz fair. Gra stała na wyso- 
kim poziomie technicznym. Młoda 
drużyna gospodarzy zagrała bar- 
dzo ambitnie. 
Bramki dla Czechów zdobyli: Ne 
mec, Janta i Ninazik. Dla gospo- 


-Legia 4:3 2:2 


nak wojskowi zmęczeni zbyt szyb 
kim tempem gry i zńezoriento:* 
wani zmianami, jakie zachodziły 

w ich składzie, osłabli i mecz nie: 
MAE RCI przegrali. 

W mierwszej połowie gry goście | 
zdobyli prowadzenie już w 12- tei |; 
minucie gry ze strzału Antoniego. 
W minutę potem Górski wyrów: | 
nał dobiwszy głową strzał Szy- 
mańskiego ponad leżącym bram- 
karzem. W 37 min. Górski z poda 
nią Morderskiegó uzyskał prowa* 
dzenie dla Legii pięknym strzałem 
w prawy górny róg, oddany z od- 
ległości 20 m. W 3 minuty później 
Antoni wyrównał ostrym strza* 
łem z rzutu wolnego. 

Po przerwie Węgrzy, którzy 
grali dotąd dość ospale wzmoc- 
nili tempo. Już w 4-tej minucie 
po rozpoczęciu gry Antoni, wy- 
korzystując niezdecydowaną 0- 
bronę, zdobył 3-cią bramkę, a w 
parę minut potem prawoskrzy- 
dłowy strzelił czwartą po korne- 
rze bitym z lewego rogu. Jeden z 
ataku Legii przyniósł jej bramkę 
strzeloną przez Mordarskiego w 
w ostatniej minucie gry. 

Sędzia Grońowski. Widzów ò- 
koło 4.000. 


VYYYYVYVYYVVYYYVYVVYVYTYY 


LECHIA — LIGOCIANKA 7:1 (4:0) 

MYSŁÓWICE. W towarzyskim 
spotkaniu Lechia wygrała pewnie 
z Ligocianką. Zdobytymi bramka- 
mi podzielili się: Hanf 3, Pacwa 2, 
Palka i Latowiński. Jedyna bramka 
dla gości: była samobójcza, 


|W REPORTAŻU 


K 3:3 
| = 


FOTOGRAFA »SPORTU"<| 
|BIAŁOCZERWONI 


CRACOVIA — AKS 6:1 (3:0) 
Kraków (tel. wł.) Oczekiwane 
ią wielkim napięciem spotkanie 
je spretendentów do 1-go miejsca 
hw grupie 2-giej — Cracovii i 
JRAKSyy zakończyło Się niespo- 
7 gam wysokim zwycięstwem 
y krakowskiej. 

Wysoka stawka meczu, jak ró- 
pap wmnileż sygnalizowana ostatnio 
|Fdoskonała forma drużyny cho- 
‘rzowskiej (która — jak wiadomo 
ie stanowiła trzon reprezentacji 
laska w meczu z Bukaresztem), 
madziła na stadionje Craco- 
yii ponad 20 tys. widzów, w tym 


| 
| 


+ 
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Od góry do dołu 
Tłumy publiczności na boisku Pogoni uniemożliwiały długo rozpoczę 


cie meczu. 


Cieślik pod bramką Rumunów, naciskany* przez obronę oddaje strzał 
Najlepszym graczem Rumunów był Pall. Widzimy go jak likwiduje je 


k z licznych ataków Śląska, 


4 bramkarz Rumunów w akcji 5 1 6 drużyna Śląska i Rumuni przed 


| w OR 


SPOTKANIA TOWARZYSKIE 


PIOTROWICE: ZKS Piotrowice 
— KS 20 Ratowice 5:2 (2:1) 

NIWKA: AKS — Kresy Chorzów 
4:3 (2:1) 

ŚWIĘTOCHŁOWICE: RKS 
Śląsk — RKU Ib Sosnowiec 5:0 
(1:0) 

CZĘSTOCHOWA: Victoria 
Śląsk Tarnowskie Góry 2:0 (1:0) 

MIKOŁÓW: AKS — SKS Święto 
chłowice 8:3 (3:0) 

TARNOWSKIE GÓRY: Śląsk — 
Concordia Knurów 5:4 (4:8). Druży 


na Śląska, która przed południem 
rozegrała tow. mecz piłkarski w 
Częstochowie, po południu wygrała 
z Concordią Knurów 5:4 (6:2, Bram 
ki dla Śląska zdobyli: Bob 2, Ganz 
Wolko i Erfurt po 1. Dla pokona- 
nych: Grzegorzyca, Hajduk i Bit- 


|ner po 1. 


ŻYWIEC: Soła — Naprzód Ry- 
dułtowy 3:3 (1:2) 

BIELSKO: RKS 
Orzesze 2:2 (0:2) 

BIELSKO: KS Leszczyński 


Biała — TUR 


BKS Biała 5:2 (0:0) - 


i 


Piątka przez sędziego, 


Azdniowy, 
foliwie pod kierownictwem trene- 


"półfinałowe, 


|ipokaźną ilość kibiców z Chorzo- 
“wa. 


Niestety, drużyna chorzowska 
‘zagrała. niedzielny mecz znacznie 


sponiżej swej gospe] formy i 


Iry w tym dniu EI, 
kpod każdym względem. — Co 
igorsza, 


zespół gości pokazał, że 
„nie potrafi przegrywać i po wy- 
kluczeniu kapitana AKRS-u — 
demon- 
stracyjnie opuścił baisko, przez 
GR mecz nie został doprowadzony 


fdp końca, Karygodny postępek 
|FAKS-u zasługuje na jak naj 
ostrzejsze PoE Downie i z pe- 


wfiością pociągnie sobą przy- 
Kre konsekwencje Kia zespołu 


| chorzowskiego. 


Osobne słowa należą się kapi- 


'| tanowi AKS-u — Piątkowi, któ- 
J ry, miast ~- jak na przedwojen- 
i| nego reprezentanta Polski i naj- 
| Starszego 


gracza  chorzowian 
przystałą —» świecić swym zaa 
chowaniem na boisku przykładem 
kłócił się ustawicznie z sędzią, aż 
wreszcje został przez sędziego 
usunięty. Dyskwalifikacja, jaka 
niewątpliwie spadnie na Piątka, 
"nie będzie zbyt pięknym ukoro- 
nowaniem jego kończącej się ka- 
riery sportowej. 

W. drużynie gospodarzy kon- 
gęrtowo zagrał napad, który 


x Szybko zdobywał tereń i nie ba- I 
*wił się pod bramką przeciwnika | dami pabliczności. 


POGROM AKS-u< 


CHORZOWIANIE PRZEGRALI — 


z CRACOVIĄ 1:6 


SIĘGAJĄ 


PO TYTUŁ MISTRZA GRUPY Il-giej 


w zbyteczne kunktatorstwo. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
tu Bobuła, którego 4 bramka by- 
ła rzadko oglądanym majster- 
sztykiem. Pomoc krakowska za- 
grała tym razem zdecydowanie 
lepiej od pomocy śląskiej. Trio 
cbronne Cracovii nie było spe- 
cjalnie wystawione na próbę, 


rzadkie wypady  Spodzieji lub 
Barańskiego  likwidowało bez 
trudu. 


Sędzia p. Hycki z Sosnowca nie 
był w swej najlepszej formie. 
PRZEBIEG GRY: 

Pierwsze 20 min. upływa pod 
znakiem dużej przewagi Craco- 
vii, która przeprowadza atak za 
atakiem. Pierwszą bramkę zdo- 
był po kombinacji całego napa 
du Szewczyk. W kilka minut 
później obrońca Cracovii robi rę- 
kę na polu karnym, za co sędzia 
podyktował rzut karny, który 
Spodzieja strzelił w aut. Peszy 
to wyraźnie drużynę AKS-u, któ 
ra jak gdyby straciła wiarę w 
siebie, Do przerwy padły jesz- 
cze 2 bramki dla Cracovii ze 


-strzałów Szewczyka i Szeligi, 


Po przerwie gra się znacznie 
zaostrzyła W okresie kilkumi- 
nutowej przewagi AKS-u Ba- 
rański przytomnie. wykańcza za- 
gramie Pytla i Spodzieji i zmniej- 
sza wynik do 3:1. Jednak już w © 
5 min. później Bobula przecho- 
dzi pięknie przez tylne formacje 
ARS-u i z 12 m. strzela pięknego 
goala nieuchronnie w górny le- 
wy róg. 

Wiecznie niezadowolony Pią- 
tek ciagle „poucza“ sędziego, za 
co ten udziela mu napomnienia. 
W niewielkich odstępach czasu 


padają dwie dalsze bramki dla 
Cracovii, zdobyte przez Szew-= 
czyką, 


W 39 min, zachodzi wyżej Qz 
pisany incydent z Piątkiem ł 
drużyna chorzowska, dając przy» 
kład źle pojętej „solidarności* 
opuszcza boisko, żegnana gwiza 


uniorów 
Polski w boksie. 

Ogółem do zawodów stanęło 
44 młodych bokserów, ze wszyste 
kich okręgów. Mistrzostwa odbys 
wają się w czterech wagach: pa- 
pierowej, muszej, koguciej i piór: 
kowej. 

Zawodnicy przeszli uprzednio 
kurś szkoleniowy W 


ra PZB — Sztama. W pierwszym 
dniu odbyło się 16 spotkań, Po: 
ziom walk był wysoki. Młodzi za 
wodnicy walczą czysto i ambitnie, 
widać, że dobrze wykorzystali 
obóz treningowy. 
W niedziele odbyły się wałki 
w wyniku których 
do finału przeszli: 

w wadze papierowej Tobolczyk 


j (Warszawa) i Reinsch (Gdańsk), 


w wadze muszej: Gupta (Hoz GR (Poz: 


TĘCZA JUŻ 


Łódź (tel. wł.) W Łodzi rozegra- 
ny został mecz piłkarski o wejście 
do klasy państwowej pomiędzy 
„ŁKS-em a kielecką Tęczą. Łodzia- 
nie tym razem grali wspaniale, u- 
zyskując zwycięstwo nad Tęczą w 
stosunku 10:3 (3:1). 

Pierwsza bramka padła dopiero 
w 18-tej minucie z podania Łącza 
prze strzał Janeczka, ŁKS miał 
wyraźną przewagę w polu i w 21 
minucie Łącz strzela drugą bramkę 
W 26 min. z winy obrońców ŁKS-u 
Kulesza zdobył pierwszą bramkę 
dla gości, W 30 min. Baran z dale 
ka celnym strzałem ustalił wynik 
do przerwy. 3:1. 

Po zmianie stron ŁKS gra znacz 
nie lepiej i Tęcza nie może dojść 
do głosu. Należy wspomnieć, że w 
trzeciej minucie po zmianie stron 
bramkarz ŁKS-u Makutynowicz zo 
staje kontuzjowany i zastępuje go 
Pisarski. W 6-tej min. w zamiesza 
niu podbramkowym Janeczek uzys 
kuje 4-go gola, a w 9-tej min. po 
wolnym Łącz zdobywa jeszcze jed 
ną bramkę dla ŁKS-u (5-ta). 

W. 12-tej min, za rękę Pegzy sę- 
dzia dyktuje rzut karny. Tęcza zdo 
bywa bramkę przez Upowskiego. 
W 13-tej min. Łącz z podania Ja- 
neczka zdobywa 6-tą bramkę a Ba 
ran w 29-tej min. z podania Hogen 
dorfa strzela 7-mą, Do końca me- 
czu pozostaje niewiele czasu . ale 
Łącz zdobywa jeszcze dwa goałe, a 
Baran jest egzekutorem karnego 
przez strzelenie którego na kilka 
min. przed końcem spotkania zda- 


JUNIORZY WALCZĄ w SOPOCIE 


O TYTUŁY MISTRZÓW w BOKSIE 


| Sopot. W. Sopocie rozpoczęły się |nań) t Zieliński z Gdańska (ga 
|2-gie mistrzostwa dla 


bardzo ładnej į zaciętej walce z 
Kurowskim z Wrocławia), 


w wadze koguóiej: Jazłowiecki 


(Częstochowa) i Panke (Poznań), 
w wadze piórkowej: Grymin 


(Łódź) po zdecydowanym zžwý= 
cięstwie nad Petryką (Warszawa) 
oraz Drewnicki (Kraków) zwy* 
ciężając w zażartej walce Lata 
kowskiego (Częstochowa), 

W ogólnej punktacji prowadzi 
Gdańsk — 6 pkt. przed Łodzią, 
Poznaniem i Częstochową — po 
pkt. oraz Warszawa 3 pkt. 

Z ramienia PZB na zowody prey 
byli prezes PZB — Bielewicz, wi- 
ceprezes Adamski, kapitan spore 
towy — Derdą oraz referent wys 
szkoleniowy PZB — Kaliniak. , 

Zainteresowanie zawodami nie- 
znaczne. Publiczności w obu 
SR około 2 tys. à 


W RACHUBĘ 


ŁKS rozgromił Kielczan 10:3 
Koncertowa gra Łodzian 


bywa ostatnią dziesiątą bramkę dla u 


ŁKS-u. 1 
Publiczności około 7 RPO I 


TENISIŚCI JADĄ po PRAGI 


Warszawa, (tel. wł.) Najlepsze 
rakiety Polski — Jadwiga  Ję- 
drzejowskka oraz mistrz Polski 


Władysław Skonecki i wicemistrz 
Polski Józef Hebda zostali za- 
proszeni na międzynarodowe m 
strzostwa tenisowe w Czechosło- 
wacji, które rozpoczynają się 
dnia 29 bm. w Pradze, 
VERA CRUZ — FERENCVAROS 
3:2 (0:2) 
Mexico-City. Pierwszy wystep 
piłkarskiego mistrza Węgier w 
Meksyku zakończył się jego nie- 
zasłużoną porażką, Węgrzy. któ- 
rzy do połowy prowadzili w sto- 
sunku 2:0, w drugiej połowie u- 
legli przemęczeniu z powodu tro- 
pikalnego upału, panującego w* 
tym dniu i przegrali różnicą jed» 
nej bramki 
Day 30,000. 


ŁUOZNIOY POLSCY STAR- 
UJA NA MIETREOSTW=CH 
ŚWIATA 
Warszawa, (tel. wł.) Polski Zw. 
Łuczniczy wysyła swoją drużynę 
na mistrzostwa świata, które oq, 
będą się w dniach od 10—20 sie 
pnia br. Skład drużyny; polskiej 
nie został ustalony; 


Od lewej 1) rekordzista świa ta w rzucie dyskiem Bob Fitch, 2) fenomenalny średniodystansowiec Idianin Whietfield, 3) doskonały tyczkarz Morcom, 4) Średniodystapso wiec Twomey, 
6) mistrz USA w dziesięcioboju Mondschein, 7) Murzyn Bowlen, 


OWIGE uratowały PRAGĘ 


PRZED PLAJTĄ 

W EUROPIE NIEBYŁO —_ 
WIELU AMATORÓW 
NA 9-KĘ FENOMENALNYCH 
AMERYKANÓW 


KATOWICE. W niedzielnych 
lekkoatletycznych zawodach w Ka- 
towicach startowało 9 zawodników 
USA, 

A oto ich sylwetki; 


1) Sprinter ALAN LAWLER, 
student Akademii Wychowania 
Fizycznego, w okresie wojny lot 
nik USA Army — biega 100 mtr 
10,3 sek., 200 mtr., 21,3 sek. 

Lawler jest mistrzem juniorów 
USA na rb. 


Przed występem w  Katowi- 
wicach Lawler startował w Pra- 
dze przegrywając na 100 i 200 m, 

„z drugim sprinterem USA — gru. 
py „południe? — Houdenem — 
Houden wygrał bieg 200 m w 
Pradze w czasie 21,2 sek. (Law- 
ler miał 243) — 100 m w cza- 
Sie 10,4 (Lawler 6 pierś). 

2) DICK HOUDEN sprinter ma 
lat 27. Jest studentem politechni- 
ki wydziału elektromechaniczne- 
go. W okresie wojny: 3 lata słu- 
żył w USA Navy (marynarce). 
Houden jest również  doskona- 
tym graczem rugby oraz koszy- 
kówki, 

3) Rekordzista Świata w rzucie 
Qyskiem 27-letni ROBERT 
FITCH jest profesorem chemii. 
Wspaniale zbudowany, uprawia 
wszystkie niemal dziedziny spor 
tu. Oprócz swego normalnego za 
wodu jest on trenerem lekko- 
atletów miotaczy USA. 

Ciekawym jest, że Fitch nie 
lubi rzutu kulą. Ta konkurencja 
nie jest jego specjalnością. Na 
zawadach w Pradze Fitch prze- 


SPOTKANIA 


WŁAŚNIE skończyłem rzu- 
cać dyskiem z najlepszym dy- 
skobolem świata Bobem Fit- 
chem, to jest on rzucał a ja 
odrzucałem i muszę od razu 
lojalnie wyznać, że jego rzu- 
ty były jednak dłuższe | zwró- 


ciłem się w stronę trybun 
kiedy usłyszałem —  serwus 
Jóżku! 


Obejrzałem się. Korzeniow- 
ski, Jeden z najbardziej uta- 
lentowanych  średniodystan- 
sowców Polski, młody bie- 
gacz „Pogoni“ to dziś poważ- 
ny kupiec, ma sklep ze staro- 
avtnościami. 

— Przyjechałem specjalnie 
4 Wrocławia, żeby zobaczyć 
mistrzów. 

I od razu smutne informa- 
cje. Stefan Stupnicki najlepszy 
hokeista Polski popełnił w An- 
glii samobójstwo. Pogrążyli- 
śmy się we wspomnieniach i 
nagle znowu — serwus! 

To jeden z najlepszych ongi 
sprintcg4jw Lwowa Pod- 
stalski, 

Znów informacje. Jego głó- 
wny konkurent Łańcucki 
lest teraz w Opolu, artystą 
malarzem, dekoratorem, Druż 
biak wciąż jeszcze biega, du- 
żo umie ale nie potrafi jakoś 
tego sprzedać. 

— Przyjechałem specjalnie 
z Zakopanego aby zobaczyć 
mistrzów — mówi Podstolski 
gdv nasle znowu — serwus! 

Idzie Rosenman, dobry dłu- 
godystansowiec. Niestety, woj 
na brutalnie otarła się o niego 
Brak mu Poci Idzie o kulach 
i uśmiecha sie. 

«— Przyjechałem specjalnie 
z Krakowa oby obejrzeć mi- 


grał w kuli z Czechem Knotkiem 

(Fitch rzucił 14,67 m, — Knotek 

14,79 m). 

Pojedynek Fitcha z najlepszym 
dyskobolem Europy —  Consoli- 
nim w Pradze zakończył się zwy 
cięstwem rekordzisty świata. 
Amerykanin uzyskał wynik 51,22 
m — Włoch 50,114 m. 

W Ameryce panuje ogólne prze- 
konanie, że Fitch będzie pierw- 
szym człowiekiem, który w dysku 
osiągnie odległość 60 m. 

2) Bardzo skromnym chłopcem 
jest 23 letni student geologii 
JACK TOUMEY — niski i szczu 
pły jest jednym z najlepszych 
średniodystansowców USA. Spe- 
cjalizować się chce w biegu na 2 
mile angielskie. Jego najlepszy 
wynik to 3,54 min. na 1500 m., 

W okresie wojny Twomey słu- 
żył w armii USA jako radioope- 
rator i strzelec na  Liberatorze 
na Dałekim Wschodzie. 

5) Jedyny Murzyn w ekipie 
USA, która: startowała w Kato- 
wicach to czterystumetrowiec == 
DAVE BOWLEN — bardzo sym- 
patyczny, stale uśmiechnięty, ale 
bardzo małomówny. Jego najlep- 
szy życiowy wynik na 400 m to 
46,7 sek. _ 

Na zawodach w Pradze prze- 
grał z Whietfielddem drugim śŚre- 
dniodystansowcem ekipy amery- 
kańskiej (czas Whietfielda 47,2 — 
"Bowlena 47,4 sek.). 

W okresie wojny Bowlen słu- 
żył w lotnictwie amerykańskim. 
Obecnie jest studentem, Pocho- 
dzi z Colorado. 


strzów, A pamiętasz jak star- 
towaliśmy razem przed 10 ka- 
ty w Chorzowie? 

— Ba, czy pamiętam. Wy- 
grałem wtedy tyczkę i trochę 
4x400 metrów. 


— A pamiętacie Sawary* | 


na? Podstołski informuje zno- 


wu — Sawaryn jest umiera- | 


jący. Gruźlica, 
Po przeciwległej 

trybuny sympatyczna 

pali papierosa. 


pani 


Wskazuję na nią nieznacznie. 


— Pamiętacie? Nie pamięta" | 


ją. 
+ To przecież Iza z Le- 
chii. Biegała na przełaj. Rzu- 
cała kulą. 

Teraz pamiętają, — Ale ty 
masz pamięć! 

— Nie, to nie pamięć. Ja 
się po prostu kochałem w niej. 


A wiecie co robi Wiśka Ba- 
tiukówna? _ : 
Teraz informuje Korzeniow 


ski, — Wciąż jeszcze biega i 
gra w kosza. Pracuje we Wro 
cławiu w stacji benzynowej. 

Zaczynają się zawody. A 
my wciiąż jeszcze tkwimy we 
wspomnieniach. 

Chociaż już od 10 lat nie. 
wygrywamy mna bieżniach i 


stronie | 


Na palcu o0-| 
brączka ślubna. Dorosła pani. | 


6) IRWING MONDSCHEIN — 
amerykański Żyd — najwszech- 
stronniejszy lekkoatleta USA — 
mistrz Ameryki w dzisięcioboju - 
cichy kandydat USA na złoty 
medal olimpijski w Londynie — 
Mondschein ma dopiero 23 lata i 
jest instruktorem wychowania fi 
zycznego. W okresie wojny słu- 
żył w armii amerykańskiej na Da 
lekim Wschodzie. Podczas wystę- 
pów ekipy; amerykańskiej USA 
w Europie startuje w skoku w, dal 
i wzwyż (w Pradze startował tyl 
ko w skoku wzwyż wygrywając 
tę konkurencję wynikiem 195 cm 
przed Czechem  Hausenblasem 
190 em). 

Mondschein jest również dosko 
nałym rugbistą. 

Tytuł mistrza USA w dziesię- 
cioboju w rb. zdobył Mondschein 
uzyskując 6.775 pkt. przed Sim- 
monsem. (Mistrzostwo . Europy 
zdobył w roku ubiegłym w Oslo 
Gotfred  Holmvang, Norwegia 
6,987 pkt., 2) Kuźniecow ZSRR 
6,930 pkt). 

7) Jednym z najlepszych lekko- 
atletów, których wysłała Amery- 
kańska Unia Lekkoatletyczna do 
Europy jest tyczkarz MORCOM 
— mistrz USA w tej dyscyplinie. 
Podobnie jak Fitch i Mondschein 
jest on wielką nadzieją USA na lon 
dyńską olimpiadę. Jego najlep- 
sze tegoroczne rezultaty to w 
skoku o tyczce 4,34 m. w skoku 
w dal %,31:1 w skoku wzwyż 191 
cm. (W Pradze startował tylko w 
skoku o tyczce wygrywając wy- 
nikiem 4 m, 20 cm.). 

Morcom był w okresie wojny 
spadochroniarzem w lotnictwie 
USA. Z dumą opowiada o swych 
10 zeskokach poza Hniami wojsk 
japońskich ciesząc się, że mimo 
naprawdę ciężkich niejednokrot 
nie sytuacji udało się mu wyjść 
cało. 

8) Jedyny Indianin (a raczej 
Metys) w ekipie USA to średnio 
dystansowiec MELVIN WHIET- 
FIELD, 23 letni student Akade- 
mii Wychowania Fizycznegow Ohio 
W biegu na 400 m. legitymuje się 
wynikiem 47 sek. na 800 m 1,50,8. 
W roku bieżącym w Lincoln zdo 
był tytuł mistrza juniorów USA 
w biegu na 400 m. W Pradze 
Whietfield pokonał Bowlena na 
tym dystansie. 

9) FŁOYD SIMMONS jest po- 
dobnie jak Mondschein dziesię- 
ciobojowcem. Specjalnością jego 
Są Jednak biegi przez płotki. | 

* W Pradze zwyciężył on na 110 


m. dobrego Włocha Albanese w 
czasie 14,7 (Albanese 15  sek.). 
Simmons był w okresie wojny 
żołnierzem armii amerykańskiej 
w Europie i brał udział w in- 
wazji Europy. 

Jego najlepszy wynik uzyskany 
w rb. w biegu 110 m przez płotki 
14,3 sek. — stawia go w rzędzie 
najlepszych płotkarzy świata. 
Simmons ma dopiero 24 lata i jest 
studentem geologii. 

10) Kierownikiem ekipy lekko 
atletów amerykańskich do Eu- 
ropy grupy południe jest znany 
ongiś lekkoatleta JAMES KELLY 
— sprinter i czterystumetrowiec. 

Podobnie jak i wszyscy Amery 
kanie — zawodnicy, którzy star- 
towali w Katowicach również 1 
Kelly służył w okresie wojny w 
armii USA w randze porucznika. 
Obecnie jest trenerem lekkoatle- 
tycznym studentów uniwersytetu 
w Minnesota, 

X [ZX 


O zawodach w Katowicach 
lekkoatleci USA wyjechali 
przez Rzym i Ateny do Konstanty- 
nopolu gdzie startują 3-go sierpnia. 
Dalsze starty mają oni w dniach 
9-10 sierpnia w Atenach, 16-go sier 
pnia we Wiedniu, 20-go sierpnia 
w Budapeszcie oraz bardzo możli- 
we że jeszcze raz przed odlotem do 
Ameryki w Pradze 23 sierpnia. 
CIEKAWYM jest fakt że mi- 

a mo naprawdę wysokiej klasy 
jaką reprezentuje 10-tka lekkoatle 
tów USA która w rb. przyjechała 
do Europy, — ’ organizatorom ich 
tournee — Czechom trudno było sfi 
nalizować dalsze występy Amery- 
kanów poza Czechosłowacją. 

Francja nie przyjęła oferty Cze- 
chów odstąpienia Amerykanów na 
kilka występów z powodu zbyt wy 
górowanych warunków  finanso- 
wych. Z tego samego powodu zre- 
zygnowała Szwajcarią — Włochy 
w ogóle nie odpowiedziały Cze- 
chom na ich ofertę. Również nie 
wykazała zainteresowania dla o- 
glądania najlepszych lekkoatletów 
świata Rumunia. 

Wysokoskolsky Sportowni Klub 
w Pradze był w dużym kłopocie 
kiedy Amerykanie zjawili się w 
Pradze, „Klapę finansową” urato- 
wali Turcy, Austriacy, Węgrzy, 
Grecy no i Katowice 

EKKOATLETYKA nie cieszy 
się dziś w Europie zbytnia 
popularnością... szkoda. Na rok 


ti dem 


BERD. - 


PW ENIA 


|. Murzyn Bowlen 
cieszył Się w Katowicach dużą popularnością 


E ; ny termin 14 września sprowadzić 
U góry lekkoatletki Łodzi ; Bowlen U dołu Bowlen i Pankówna (81) || do Warszawy jedną ze znanych ca 
3 | żyn I-szej ligi ZSRR. | 
e 


JOE LOUIS NIE BRONI TYTUŁU 


NEW YORK. Joe Louis zdecydo- 
wał się nie bronić w tym roku 
swego tytułu mistrza świata, wobec 
braku atrakcyjnego przeciwnika. 

Propozycję walki ze Szwedem 
Tandbergiem, pogromcą Baksiego, 
Louis odrzucił, uzasadniając to bra 
kiem zainteresowania widzów ame 
rykańskich dla tego rodzaju spot- 
kania. 

Zamiast walki mistrzowskiej 
Louis stoczy 2 walki towarzyskie 


przed Olimpiadą jest to zjawisko | ze Znardem, Charlesem i Elmerem 


co najmniej smutne, 


Rayem, 


'Lekkoatleci USA w Katowicach obserwują z zainteresowaniem przebieg zawodów Łódź — Śląsk. Na 
> . 


i | i 
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WARSZAWA (teł). Mgr. Jan 


skoczniach, chociaż nie mieli- | skład, szef wydziału wychowania 


śmy 
nogach i na głowie troski o 
naszą drużynę. 

Chociąż już wszyscy mamy 
na głowach żony a nawet 
lzieci, które w krótkim cza- 


już tyle lat kolców na | fizycznego w PUWF i członek Pań 


stwowej Rady WF zginął tragicz- 
nie w katastrofie samochodowej w 
czasie pełnienia pracy. 

Śp. Skład był jednym z najpra- 
cowitszych i najbardziej oddanych 
Kkrzewicieli kultury fizycznej w 


sie pójdą naszymi śladami na | Polsce. 


Sieżnię, skocznię, rzutnię... 


JÓZEF NACHT 


'| anej ambicji i pracowitości nad so 


Przed wojną dzięki podziwu go- 


pierwszym planie Bob Fitch = 


ki 


Þa > mimo twierdzeń „znaw- 
ców”, że jest antytalentem sporto- 
wym stał się jednym z najlepszych 
naszych skoczków w dal, dostając 
się do repr. Polski. 

Ukończywszy CIWE w Warsza- 
wie mgr. Skład pracował jako asy- 
stent tej uczelni, kształcąc kadry 
instruktorów 1 zdobywając sobie 
uznanie za wielki talent wychowa 
wczy, sumienność i zapał. 


zginął tragicznie 


W okresie okupacji pracował w 
organizacji tajnego nauczania. Po 
powrocie z obozów pracował od 
pierwszej chwili w PUWE zdeby- 
wając sobie ogólny szacunek i 
„markę” najlepszego organizatora 
i działacza. 

Tragiczny zgon mgr. Skłasa wy- 
wołał wśród sportowców całej 
Polski zrozumiałe przygnębienie. 
Cześć Jego pamięci! 


i torze, że do radosnego 


| 


NA MARGINESIE ZAWODÓ 


W KATOWICACH... 


ARDZO przykro jest pisać 
wciąż o cieniach naszego 
sportu. Jakoś tak dziwnie wycho- 
dzi, że koledzy piszą z entuzjaz- 
mem, tryskając optymizmem 
podczas gdy ja tryskam zwykłym 
czarnym atramentem, który na- 
strają pesymizmem. 
Czarny pesymizm obudził rów- 


„nież Dave Bowey, 


..Fenomenalny Murzyn zwrócił 
nam konkretnie uwagę na to jaka 
przepaść dzieli naszych biegaczy 
od ekstraklasy światowej. 

A TURNIEJU słowiańskim w 

‘Pradze narzekałem na stan 
naszego pięściarstwa, na teniso- 
wym meczu Anglia — Polska, za- 
łamywałem ręce nad tenisem pol- 
skim. 

Po niedzielnych zawodach z u- 
działem teamu amerykańskiego 
„Południe* wypada chyba rozpła- 
kaé się nad naszą lekkoatletyką. 

(Bardzo mi przykro, panie redak 
„Sportu” 
dorzucam smutne horoskopy © 
polskiej królowej sportów). 

NASZĄ  lekkoatletyką jest 
źle. , 
Polski mistrz sprintów Jaraczew- 


| ski nie umie biegać. Ma doskona- 


le warunki — wrodzony sprint, 
młodość — nie ma treningu, styl 


i) jego jest zupełnie nieoszlifowany, 


nie sprintuje, a rwie do przodu i 
na boki... 

Szkoda. Mieliśmy niewielu ta- 
kich sprinterów jak on (Zasona, Da 


| nowski), ale kiedy zacznie się u- 
| czyć i nauczy się wreszcie, będzie 


już dawno po Olimpiadzie. 

Entuzjazm prasy sportowej na 
temat świetnych czterystumetrow- 
ców jest nieszczery. 

Każdy z przedwojennej naszej 
sztafety 4x400, która składała się 
z zawodników najstarszych wie- 
kiem (Kostrzewski, Biniakowski, 
Malanowski, Śliwak) był lepszy od 
naszych młodzików  Puzia, Buhla 
czy Piaskowego. 

Nie znaczy to, że my zaraz hu- 
zia na Puzia! Czy, że ten Buhl 
sprawia ból, — nie. Jesteśmy za- 
dowoleni z ich wyników, tylko nie 
przesadzajmy. Nauczmy się trochę 
poczucia dystansu, korzystając z 
wizyty świetnego Dave Bowlena 
czy Wiethfielda. u 

Długie dystanse przypominają 
ram boleśnie absencję nie tylko 
Nojego i Kusocińskiego, i 

Nie szukajmy następców tej 


5) jeden z najlepszych Sprinterów świata 


MeczuzeSZWECJĄ 


W PIŁCE NOŻNEJ 


|NIE BĘDZIE. 


WARSZAWA (tel) Jak wiadomo pi 
w kalendarzyku tegor. spotkań i 


| międzypaństwowych repr. pilkar- 


skiej Polski znajdował się mecz ze 
Szwecją w dniu 14 „września wo 
Sztokholmie, 


cz w Osło w m u Z 
Norwegią spowodował, Że 4 
dzi „rozmyślili się” i mecz z Poi- 
Ską odwołali. , i | 
PZPN czyni starania by na wol a 


Wielkiej Dwójki. Szukajmy przy- 
najmniej następców Freyera, Sawa s 
ryna, Petkiewicza — a to Już be- | 
dzie dobrze. * ł 

Nie wychowujmy sztucznych Wi- | 
dułów ale nie zachwycajmy się 
tak bezkrytycznie  Kielasem czy 
Dzwonkowskim. 

Ze skokami jest katastrofalnie. 
Wspominaliśmy właśnie na trybu- 
nie jak to parę lat przed wojną we- 
Lwowie mieliśmy Niemca (1,91), 
Noewosada, Semkowicza (180-185), 
Górniaka i Jasiewicza (180). 

Właśnie Mondschein skoczył 1,95. 
(A my dalej wspominamy jak wa 
1936 r. Pławczyk skoczył 1,96). " 

Dzisiaj, nikt z Polaków nie mo-- 
że pokonać wysokości 1.80. A 
Śli nawet pokona to co z tego? Na 
Olimpiadzie rywale będą „gadać” 
ze sobą na wysokości 2 metrów. 4 

O skoku w dał nawet nie wspo 
minajmy. A tyczka? Trener Ost: 
łowski mówi 0 amerykański 
mistrzu Morcomie, że nic specjal- 
nego nie demonstruje że umie się 
tylko świetnie windować i przeła 
mywać, że myśmy tego nie mie 

— A Kluk? — No tak Kluk 
Sznajder i Morończyk.. Stop! — 

h, 


Znów mówimy o starych czasac! 
starych asach. S 

Trudno, nowych tyczkarzy na 
czterometrową miarę nie mamy. 

Z rzutami jest odrobinę lepiej | 
Ale nie do tego stopnia, aby spi- | 
ker zapowiadał: — zwyciężył Grze) 
ski — „bardzo dobrym” wynikiem 
13 metrów z centymetrami. 7 


dobrym. Bardzo dobry zaczyi 
się w granicach 14.50 m zwłaszcza 
jeśli uświadomimy sobie, że są m 
tacze w Ameryce, Związku Radzi 
kim i bodaj w Szwecji czy Fi 
lendii, którzy wypychają kulę r 
granicę 16 m. i 


Dysk, dzięki rywalizacji czo 


Konopackiej i Wajsówny. "7 8 
Ale o zawodniczkach ponarzeka- 
my oddzielnie, 


wy 


zawodów z 
lekkoatletów 
Ameryki. 


udziałem czołowych 
świata mistrzów 


` 
~ 


JOZEF PRUJKOWSKI 


cod 
A] szy artykuł, to nię dlatego, 
WADY. robić przykrość naszym tenisi- 
= gtkom, tenisistom, nielicznym tre- 
i nerom i działaczom tenisowym, któ 
rzy nie szczędzą wysiłków, by po- 
_ stawić na nogi polski tenis. 


EŻĘLI zamieszczamy poniż- | swego apogeum natrafił na nowo- 


Jesteśmy z pemym uznaniem i 


sympatią dla ich pracy, ale wła- 
śnie dlatęgo, chodzi nam a to, by 
ta prąca była jąk najeķonomicz- 
*niejsza, by szła właściwymi dro- 
gami i prowadziła jak najkrócej i 
najszybciej do celu, którym jest 
obok umasowienia sportu teniso- 
wego, wprowadzenie polskich za- 
wodników na korty międzynaro- 
dowe nie jako outsiderów i (excu 
sez le mot) „mięso armatnie” dla 
„atomowych* serwisów i drive'ów 
zawodników: zagranicznych, ale ja 
ko wyposążonych w równe szanse 
przeciwników. 

Chodzi po proste o to: tenis uczy 
nil w ciągu 6 lat wojennych ogrom 
ny skok naprzód. Bez przesady 
można stwierdzić, że w latach 
1939-—1946 dokonała się w Stanach 
Zjednoczonych wielka rewolucja w 
białym sporcie, Jego metody tre- 
ningu, przygotowania do meczów 
sama taktyka, w pewnej mierze 
technika uderzeń zostały znacznie 
udoskonalone į niejako wzmocnio- 
ne, podniesione do drugiej, czy 
trzeciej potęgi. 

Tenis stał się sportem agresyw- 
nym, przebojowym i najlepiej wi-. 
dać tą ewolucję obecnie w tenisie 
kobiecym, aczkolwiek to co powie- 
dzieliśmy odnosi się również do 
Jego „męskiej strony”. 

Poglądowa można krótko ująć 
to w następującym przykładzie: 
„niezwyciężony Doherty” z przed 
1. wojny światowej przegrałby lek 
ko ze średnim zawodnikiem lat 
1922 --1934, a bardzo dobry zawo- 
dnik z tego okresu, powiedzmy 


Crawford, czy Austin niə mógłby” 
mie. poradzie, gdyby w momencie 


Miss Doris Hart 22-letnia gwiaz 
da powojennego kobiecego 
tenisu USA 


„nie dramatyczny. Miała przed: so- || 


ly! 


powolne konanie w pancerzach 
gipsowych. Dziś jest trzecią tenisi 
stką świata i możemy założyć się, 
że za kilka lat zostanie jego cham 
pionką. Popełnia jeszcze błędy i 
upalny dzień jest dla niej handica- 
pem, ale to właśnie sprawia, że 
gra jej nie osiągnęła jeszcze peł- 
nych jej możliwości, podczas, gdy 
obie rywalgi znajdują się już u 


czesnego gracza amerykańskiego. 


CZWARTA ERA 
YKAZAŁY to dobitnie mi 
strzostwa Wimbledonu. Naukę 
tego turnieju, jeżeli chodzi o męż- 
czyzn omówiliśmy już uprzednio. 
Dziś z powodów wyżej przytoczo- 
nych zajmiemy się paniami, kon- 
kretnie trzema: Margaret Osborne, 
Louise Brough i Doris Hart, które 
zdobyły trzy pierwsze miejsca. — 
Denzil Batcheloru ujawnia, że w 
zakładach szanse Amerykanek ob- 
liczano na 100:1 i że w praktyce 
przyjmowano zakłady, czy jakaś 
czwarta zawodniczka wygra choć 
jednego seta z trzema „boginiami”* 
tenisu. | 
Te trzy tenisistki dominują dziś Į 
zespołowo w tenisie światowym |. 
równie pewnie, jak swego czasu : 
władały nim indywidualnie Lens |: 
glen, Wills 1 Marble. Tajemnieg 
przyszłości pozostaje tylko, Która | 
z trzech Amerykanek będzie uzna 
na, jako inicjatorka czwartej ery 
tenisu kobiecego? Osbornę stawia 
się przed Brough, a Hart po 
Brough, ale dwie nie powiedziały 
jeszcze ostatniego słowa. | 
Klucza do bezprzykładnego pas- 
ma ich sukcesów i rewolucyjnej 
roli, jaką odgrywają na kortach 
świata należy chyba szukać w stu- 
dium ich kariery sportowej, w ta- 
jemnicach ich treningu, w pew- 
nych cechach indywidualnych. Dla 
czego górują nad EE nie i 
stopniem, ale jakością i rodzajem 
tenisu? ` 


ETNIS LUB ŚMIERĆ 


SZYSTKIE zaczęły młodo! 
Louisa w  Okloharaie grałó 
pierwszy mecz w 13-tym roku żya 
cia, Margaret w Waszyngtonie w 
Il-tym, „little Doris” w Miami w |, 
10-tej wiośnie, 
„Casus”* Doris Hart był szęzegól- 


oddaniem i entuzjazmem, Tenis ją 
rzecież uratował od śmierci. Jest 
jej jedynym kochankiem. 


bą alternatywę: tenis lub śmierć, Louisa Brough — fantastyczny 


Tenis zdaniem lekarzy mógł ją 
uratować: jako jedna jedyna roz- 
grywka fizyczna od potwornych 
skutków dziecięcego paraliżu. 
Mając dwa ląża Doris uderzyła 
się w kolano. Frzyplątała, się in- 
fekcja — paraliż, który trzymał ią” 
w łóżku przez ośm lat! W dzie- 
siątym roku lekarze powiedzieli 
aut, aut. Niech spróbuje rozruszać 
się na korcie, może się uda wzmoc 
nić muskuły nóg. I Doris zaczęła 
naprzód chodzić, później biegać za 
piłką, Dawniej skazano by ją na 


Jej przyjaciółki i rywalki mają 
również urok młodości i piękna. 
Złote loki, brązowa cera i żywy 
uśmiech Louisy, dźwięczny śmiech 
i wspaniałe zęby. 


TRUDNE POCZĄTKI 


ISTORIA trzech  muszkiete- 
rek białego sportu wykazuje 
wiele analogii. Grały one w szko- 
le z amatorstwa. Wszystkie trzy 


Szczytu. Gra poza tym w tenis z: 


miały szczęście bytowania w oko- Í 
licach, gdzie panuje wieczna wio- 
sna j gdzie można w tenis grać 
zarówno w listopadzie, jak i w 
czerwcu. I. wszystkie trzy zaczęły 
od początku i to od skromnego po- 
czątku. Nie były odrazu mistrzy- 
niami, gdy wyszły na korty. Umie- 
szczały przez długi czas piłki ra- 
czej w siatce, lub na oucie, niż w 
rogu pola swych  przeciwniczek, 
rzucały wysokie i lekkie balony, 
tak, jak to robi 99% młodych teni- 


mecz, którego nie powstydziłby 


się nawet mistrz Świata Jack Kramer 


ły wytrwałość i nie zrażały 
niepowodzeniami. 

A niepowodzenia prześladowały 
ich przez długi czas. „Ro pewnym 
okresie zgłosiłam .swój udział w 
zawodach, ale dużo wody upłynęło 
w Missouri, — mówi Louisa Bro- 


się 


sistek. Ale najważniejsze: posiada-. 


„| tylko 23, Doris 


| swym koncie pokaźną liczbę wy- 
| granych turniejów, zwróciły na 
siebie uwagę władz sportowych. 
Amerykańska b. T. A. pilnie śle- 
dzi nowe talenty i jeżeli ktoś ma 
zdolności, to pod czułą opieką Fe- 
deracji rozwinie je na pewno. 
O UZNANIU i zaszeregowa- 
niu, jako „początkujące talen 
ty”, każda z trzech dziewczyn 
przeszła przez uciążliwy i wyczer- 
pujący trening. Slim Harbett, czo- 
łowy trener Stanów zajął się Doris 
"Hart. Tom Stowe, który zrobił z 
Budge'a „białego tygrysa” razem 
z wielkim Howardem Kinsey tre- 
nował miss Osborne. Dick Skeen, 
sława Los Angeles pomógł Marga- 
ret Osborne do wspięcia się na 
szczyty tenisu. 
Działo się to w ubiegłych sześciu 


‘atach. Wojna nie dotarła na kor- 


ty Florydy i Kalifornii. Na hory- 
zoncie tenisowym Stanów ukazały 
się trzy muszkieterki w r. 1941. 


'| Osborne była już wtedy czwarta, 


sa Brough — dziesiąta. W dwóch 
następnych latach Louisa wybiła 
się przed Margaret, by znowu w 
r. 1944 oddać jej pierwszeństwo. 
Ale Margaret ma 28 lat, a Louisa 
aż do ostatniego 
Wimbledonu była klasyfikowana 


|'niżej uroczej Patrycji Todd. Dopie 


ro czerwiec 1947 przyniósł jej wiel 
ką szansę i powszechne uznanie. 


"COCHET, BOROTRA, 
'LAGOSTE w SPÓDNICZKACH 


CH SILNE strony? Margaret 

jest może słabsza od Pauliny 
Betz w forehandzie, ale góruje nad 
nią uderzeniem z nad głowy i siła 
pierwszego serwisu, który jest 
wprost fantastyczny. Spójrzmy na 
jej backhand! Jest on atakujący i 
wyrzuca przeciwniczki z kortu. Nie 
postydziłby się go żaden cham- 


ciu. SŚmeczuje z powietrza pod ką- 
tem 600, wkładając w uderzenie 
zdwojoną siłę. Jej woleje wyka- 
zują wielki styl. Pierwszy serwis 
przypomina wystrzał z pistoletu, a 
drugi, silnie podcięty jest bardzo 
agresywny. Jej gra z tyłu kortu 
wykazuje na ogół mniej przebojo- 
wości. Pod tym względem ustępuje 
trochę Margaret, ale za to nie ma 


nn TN AAAA oO 


na Świecie lepszej od niej doubli- 
stki. Louisa to Borotra w spodnicy! 

Doris jest może najrówniejsza, 
choć jeszcze nie tak efektowna. 
Walczy z uporem, który cechował 
jej walkę, jako dziecka ze strasz- 
liwą chorobą, do ostatniego gema. 
Nigdy nie kapituluje. Przypomina 
regularnością i wymianą piłę z li- 
nii końcowej Lacoste'a. Będzie 
wkrótce, tak, jak niegdyś jej fran 
cuski pierwowzór „postrachem” 
kortów Forest Hills, Eimbledonu i 
Roland Garros. To ona właśnie po 
kazała „ząbki” w  finalę Forest 
Hills z Pauliną Betz. 


EKSPERYMENT BUTLEKA 


DY Amerykanki zjechały u- 
biegłego roku do Anglii, Bry- 
tyjczycy nie zdawali sobie sprawy, 
co stało się. w ostatnich latach z 
techniką i strategią tenisu. Nawet 
po turnieju Queens Club nie umia 
no w całej pełni docenić standartu 
gry Amerykanęk. 
Wybitni eksperci tenisowi pisali 
nawet najbardziej trzeźwi krytycy 


od forhandlu niejednego najlep: 
szego tenisisty „starego konty= 
nentu” 


„Amerykanki są dobre, ale u- 
trzymamy na pewno Puchar .Wight 
mana”. W miesiąc później repre- 
zentantki USA rozgromiły rywal- 
ki 7:0, wygrywając wszystkie 14 
setów. 


WWO ww tny timi 


> „TRZY MUSZKIETERKI” BIAŁEGO SPOR 
„ICH UROK, ICH TAJEMNICA, ICH SUKCESY 
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z J. S. Oliffem, znanym daviscou=- 
powcem na czele przyznali, że ze- 
społowo gra Amerykanek nie ma 
sobie równej w dziejach tenisu. 
LA WSZYSTKICH stało się 
wtedy nagle jasnym, że Ame 
rykanki grają w jakiś „nowy te- 
nis”. Atakują, jak mężczyźni i zdo 
bywają punkty pierwszym serwem, 
są nieubłagane i wszechstronne, 
czują się świetnie i wiedzą, co ma- 
ją robić i na linii końcowej i na 
halfkorcie i pod siatką. 

Słyszy się o nich: „Grają jak 
mężczyźni”! Jest to prawda, i jest 
to możliwe, ponieważ grają one z 
mężczyznami. Zaostrzają i wzmac- 
niają swój tenis, grając na rów- 
nych warunkach z najlepszymi te- 
nisistami. Zacierają różnicę mię- 
dzy tenisem męskim i kobiecym, 
wyrównują wielkie, dotychczasowe 
braki tenisu kobiecego: powolność, 
miękkość, łagodność. 

W r. 1939 Guy Butier przeprowa- 
dził interesujące doświadczenie w 
Wimbledonie. Za pomocą stopperu 
obliczył, że przy serwie ruchy ko- 
biet sa dwukrotnie powolniejsze 
ed ruchów mężczyzn. Dziś w ser- 
wisie Amerykanek szybkość równa 
się szybkości serwu championów. 

IC DZIWNEGO, że nawet naj 
lepsi gracze nie mogą sobie 
lekceważyć trzech  muszkieterek. 
Przekonał się o tym Pancho Segu- 
ra, który w r. 1945 był trzecim gra 
czem Ameryki. Przed wyjazdem 
do Wimbledonu Louisa Brough wy 
zywa go do walki. Wynik pozo- 
stał tajemnicą, ale Pancho nie miał 
zhyt wesołej miny po meczu. 

Brough, Osborne, czy Hart przy 
odrobinie szczęścia odbiorą na pe- 
wno każdemu z czołowych graczy 
z wyjątkiem Kramera i Browna co 
naimniej seta. 

Talbert i Brown również chętnie 
Ni- 


'| pion! IfA mierzą się ze swymi „girls”. 
Louisa smeczuje w wprost nie- gdy natomiast nie chciał grać z 
prawdopodobny, jak na kobietę E Ą ki: nimi na punkty Kramer. Louise 
sposób. Widać to zresztą na zdję- | Backhand Osborne jest silniejszy | Lo uśmiecha się ironicznie, 


gdy o tym mówi: „Jack ma zbyt 
wiele do stracenia”... 


ARA jest recepta sukcesów 
trzech muszkieterek i sens rewo- 
lucji w kobiecym tenisie. I dlate- 
go tenisistki Europy muszą grać z 
jej najlepszymi zawodnikami, mu- 
sza wzorować się ns ich taktyce 1 
technice. Gdy to nastąpi będziemy 


ugh — nim wygrałam pierwszy tur Wówczas krytycy przerzucili się | mogli zmierzyć się » Ameryką. 
niej”. Po tym wygrała drugi i trze z jednej ostateczności w drugą. | Politycznie Europa IMzewyższyła 
CZ Oświadczyli, że Lenglen, Mills i | nowymi formami i kuncepcjamł 


Gdy WSWAIRE izy miały na 


SARMACJA LICZY NA WALKI 


(WER Z RUCHEM 


L 


Marble niegodne są zawiązać pan 
tofelków Amerykankom. Jest to pe 
wna przesada j brak proporcji, ale 


Amerykę. Dlaczego mielibyśmy się 
obawiać bezkrwawej rewolucji w 
tenisie? 


FUNG 4 Go W El 


Będzin, W związku z notatką 
pt. „Szkoda czasu i pieniędzy" za 
miesżczoną w poniedziałkowym 
wydaniu „Sportu“ Nr. 54 (238) 
RKS Sarmacja Będzin prosi nas 
o zamieszczenie następującego wy 
jaśnienia: 

Zarząd RKS Sarmacja komuni 


na skutek rozwydrzonej publicz- 
ności chorzowskiej, która okrzy- 
kami „pierońskie gorole" itp. wy 
prowadziła z równowagi publicz- 
ność zagłębiowską. 

Co do zawodnika Olszy, komu 
nikujemy, że gracz ten nie był 
uprawniony do brania udziału w 


+ Nie wiemy, czy Zarząd KS Ruch 


wyjaśni najbliższe zebranie PZPN 
w Warszawie. 


ZOBACZYMY PIŁKARSKICH 
MISTRZÓW AZJI 


wie o tym, że po wyjściu ze Sta 
dionu, samochód wiozący zarząd 
i drużynę Sarmacji został obrzu 
cony kamieniami, tak, że kilku 
członków odniosło kontuzje, o 


grze w barwach Ruchu, ponieważ 


kuje, że incydent jaki miał miej 
sce na stadionie Ruchu podczas 
meczu Sarmacja — Ruch nie pow 
stał z winy Zarządów Sarmacji 
i Ruchu, ani jak to podaje w po- 
wyższej notatce artykuł „Sportu“ 


„bojówek* Sarmacji, lecz wynikł 


zgłoszony jest od m-ca maja rb. 
do WMKS w Katowicach, na w 
posiadamy odnośne dowody. 
Jakim sposobem Ruch załatwił 
sprawę Olszy (na długo przed 
CERTE RN 


| zakończone. Klub Sing Tao z Hong 

| Kongu przybywa 14. sierpnia do 
| Anglii, gdzie rozegra szereg spot- 
kań. Chińczycy mają również za- 
miar wystąpić na Kontynencie. 


opieką kilku milicjantów z Będzi 
na drogą ckrężną przez Siemiano. 
wice, Czeladź o godzinie 23 mi- 
nut 30 wróciliśmy do Będzina. 
Zarząd RKS Sarmacja 


Margaret Osborne w akcji 


w pierwszym etapie Blanca. Nie panując dłużej nad sobą, 
Mainguy skoczył naprzód z okrzykiem: — Mam cię, łaj- 
daku! — W tej samej chwili coś złapało go za nogi. Ru- 
nął twarzą na ziemię. Światełko zgasło. Szamocąc się 
z kierownicą i kołami roweru, w które zaplątał się w cza- 
sie skoku, malarz usłyszał szelest, drzwi pchnięte «xod we- 
wnątrz otworzyły się i w poświacie księżyca mignął cień 
ludzki. 
Odgłos upadku i krzyki malarza sprowadziły portiera 
i śpiącego w hallu strażnika. Przekręcono kontakt i fala 
światła żałała wnętrze garażu. Malarz szybko tłumaczył 


przebieg zajścia. Jego wywody były zresztą zbędne. Bez § 


czym sporządzony został proto- LONDYN. (obsł. wł.) Pertrakta- Standart  footballu chińskiego 
kół w I-szym Komisariacie M. cje F. A. z najlepszym zespołem pił | jest zupełnie zagadką dla Europy. 
O. w Chorzowie i dopiero pod | karzy chińskich zostały pomyślnie | Drużyna Sing - Tao uchodzi za 


nieoficjalnego mistrza Azji i odby 
ła ostatnio tournee po Filipinach i 
Indiach Wschodnich, wygrywając 
wszystkie spotkania z miejscowymi 
drużynami, oraz zespołami wojsk 
okupacyjnych. 

Czołowymi pilkarzami chińskimi 
są Fung King Czeong, 41-letni ka- 
pitan drużyny, oraz Tsao Czu Ting. 
33-letni lewo-skrzydłowy. Prawie 
każdy z footbalistów chińskich ma 
powyżej trzydziestki. 

Tournee finansuje Aw Boon Haw 
multimilioner z Hong - Kongu, je- 
den z najbogatszych ludzi Azji. Je 
go syn jest menażerem i założycie 
lem klubu Sing Tao. 


TANDBERG 


— Ale « o co panu właściwie chodzi? Przecież wygra- 
liśmy pierwsze: etapy i prowadzimy. — Człowiek o wy- 
stających szczękach akcentował z naciskiem słowa „pro- 

; wadzimy*, chcąc dać widocznie do poznania, że było to 
również i jego zasługą. 

Jego! towarzysz nie zapatrywał się tak optymistycznie 
na sytuację. 

— To prawda, prowadzimy. Przyznaję, że gwoździe 
pomogły, choć z drugiej strony ten wścibski Ravenelle 

robił straszne piekło w prasie. Trzeba stosować subtel- 
niejsze metody; panie... ` | 

: — Dupont — wtrącił tamten szybko. — To moje naz- 
wisko. A jeżeli li chodzi o metody, to jak trzeba będzie, to 
- zastosujemy inne, tylko, że to kosztuje dużo pieniędzy... 

y — Koncern zapłaci! Niech pan będzie spokojny! Ale 

: musi wiedzieć, za co płaci. Powiem panu w tajemnicy: 
z Le Bozecem jest kiepsko. Ma rany i odparzenia. Nie 

wytrzyma takiego tempa. Trzeba mu zapewnić przewagę 

a2-ch a może i 8-ch godzin, by mógł jechać powoli przez 
kilka etepów. Czy ma pan jaki konkretny plan? 
Człowiek nazwiskiem Dupont oglądnął się przezornie, 

-ale obskurną portowa knajpa, w której siedzieli, była pra- 

_ wie pusta. — Mam tu w porcie kilku znajomych szofe- 

rów — powiedział zciszając głos. — Zrobimy piękną bło- 

lade Pamiętam wyścig Mediolan — San Remo. Ten trick 

SDP ut Włochom wyścig. A tak w wolnych chwilach po- 

© > omy koło rowerów przeciwnika! — kończył Du- 

==- azując swemu towarzyszowi wyjęty z kieszeni 
iay pilnik, 


al 


c „bonne, chance“ i proszę uważać na Tam-- 
arda! <>Poltay się w Breście na Rue Cor- 


el okoliczności niech pan. 


się kontaktuje ze mną za pośrednictwem Yvetty — rzucił 


drugi. — To nie zwróci uwagi! 
* + * 
M silne wrażenia całodziennego trudnego etapu, 
a może potworny upał, jaki dawał się we znaki 
nawet w nocy. Zerwał się z łóżka i podszedł do okna ho- 
teliku, w którym zatrzymali się na noc. Widok starej ka- 
tedry tonącej w świetle księżyca był wprost urzekający. 

— Przejdę się trochę — pomyślał Mainguy — i zro- 
bię parę szkiców. 

Idąc długim słabo oświetlonym korytarzem Mainguy 
widział stojące pod drzwiami czarne buciki z mosiężnymi 
okuciami. Ich właściciele chrapali snem sprawiedliwych 
w pokojach. Malarz wyszedł na ulicę, kierując się w stro- 
nę katedry. 

Po pół godzinie, odświeżony, wracał tą samą drogą. 
Miasto spało. Przechodząc koło dużego garażu, gdzie zo- 
stawili auto i gdzie zamknięto rowery zawodników, uwagę 
małarza zwrócił słabiutki promyk światła, widoczny przez 
szparę bramy. Myślał początkowo, że to po prostu blask 
księżyca. Ale nie! Światełko: padało z wewnątrz. 

Zaciekawiony, podszedł do bramy garażu i nacisnął 
klamkę. Drzwi ustąpiły, były otwarte. Mainguy zrobił. 
krok naprzód i znieruchomiał. W tyle garażu widać było 
smugę Światła, padającą na oparty o ścianę rower. Na 
oświetłonej. powierzchni poruszały się upiornie ręce ludz- 
kie, trzymające w ręku jakieś narzędzie. Malarz usłyszał 
charakterystyczny zgrzyt piłowanego żelaza. Nagle wszy- 
stko stało mu się. jasnym! Przecież wczorai wieczorem 
odkyła się kontrola techniczna rowerów i dziś rano za- 
wodnicy odrazu startują. A więc to ktoś obcy manipuluje 
ER roweru... Upiorne ręce skojarzyły się błyskawicznie 
zw umyśle malarza z gwoździami, które „wykończyły” 


ALARZ nie mógł jakoś zasnąć. Może to były zbyt 


/ 


trudu znaleziono koło jędnego z rowerów leżący na ziemi | 
pilnik. Dokładne oględziny maszyny wykazały, że gang- § 
ster usiłował nadpiłować łańcuch. Rower należał do Tam- 
piera. a 
* s * 
AZAJUTRZ w światku kolarskim wrzało. Blanc- 
Mesnil triumfował. Otoczony przez kolegów mó- | 
wił podniesionym głosem: — Nazywaliście mnie 
naiwnym, a teraz macie dowód. Po gwoździach — pilnik. 
Boję się, co będzie jutro. Założyłem protest i nasz mena- 
żer Bartolin interweniował u komisarza wyścigu. Pan 
Ravenelle także obiecał pomoc. Przecież to nie jest wyś- 
cig, a afera skrytobójcza. Wyobraźcie sobie, coby było, 
gdyby nie p. Mainguy! : 
— Musimy zastosować, nadzwyczajne środki ostroż- | 
ności — wtrącił Labourer. — Ale o tym pomówimy wie- K 
czorem. Słyszycie już sygnał do startu? 
Zawodnicy ustawiali się na placu. Rouen opuszczano ý 
w złych humorach i w słabym tempie. Jechano jakieś § 
22 km na godzinę i nawet przy defekcie można było bez | 
trudu dołączyć do czołówki. Koło Pont-Audemer udało się § 
nawet wielu turystom zrównać z ekstraklasa. f 
" Wóz prasowy towarzyszył bez przerwy czołówce. Sie-. 
dział w nim bohater ubiegłej nocy Mainguy. Dwa po-$ 
tężne plastry na twarzy świadczyły o niefortunnym zde- Ki 
rzeniu się malarza z rowerem. Nie przeszkadzało mu to Ę 
jednak szkicować sylwetki kolarzy, którzy chętnie po- § 
zowali. R i 
Uśmiechano się do niego i Ravenelle klepiąc przyja- | 
ciela po ramieniu, żartował: Stałeś się sławnym 
Szkoda tylko, że.nie zdążyłeś narysować tego gangstera. 
Mielibyśmy, my i policja, ułatwione zadanie! „ 
(C. d. n.) , 
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BĘDZIE WALCZYŁ 
Z WOODLOGKIEM 


SZTOKHOLM. (obsł. wł.) Tand- 
berg wyraził zgodę na rozegranie 
spotkania o mistrzostwo Europy w 
wadze ciężkiej z Bruce Woodcoc- 
kiem. 

Chaliengerem jest Woodcock, któ 
ry pragnie spotkać się ze Szwedem 
we wrześniu w Harringay Arena. 
Jack S0lomons zaoferował Szwedo 
wi bardzo ponętne warunki, ten je 
dnakże uzależnia ostateczną zgodę 
od wyniku swego meczu z Lou- 
isem. 


Olle Tandberg (Szwecja) 
zwycięzca Baksiego (USA) 
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